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Konflikt Tndia-Pakistan

Zacięte starcia 
na linii rozejmowej
India i Pakistan podały w 

środę wieczorem do wiadomo­
ści, że w wielu punktach linii 
rozejmowej liczącej ponad 2 
„.s km doszło do zaciętych 
starć między wojskami obu 
^tron. Strona indyjska twier­
dzi. że zabito co najmniej 80 
Pakistańczyków w walkach 
jakie toczyły się w sektorze 
Tithwal w Kaszmirze. (PAP)

U odpowiedzi na appl KW PZPR

Gospodarność decyduje 
o wykonywaniu zadań planowych

WIEIKOPOUK1

Drugi dzień wizyty
prezydenta Włoch w Polsce
Rozmowy ołicgalne

W drugim dniu wizyty pań­
stwowej Giuseppe Saragata w 
naszym kraju — kontynuowa­
ne były, rozpoczęte 14 bm., roz 
raowy oficjalne pomiędzy prze 
wodniczącym Rady Państwa i 
prezydentem Republiki Wło­
skiej.

W godzinach porannych pre 
zydent Saragat obejrzał film 
dokumentalny o Warszawie,

Huta aluminium 
do Egiptu

Centrala Handlu Zagranicz-
nego „Centrozap’’ zawarła nie­
dawno korzystny kontrakt z 
odbiorcami w Zjednoczonej 
Republice Arabskiej. W ra­
mach tego kontraktu nasi pro­
jektanci i producenci wybudu­
ją hutę aluminium wraz z peł­
nym jej wyposażeniem. Huta 
ta ma produkować do 40 000 
ton aluminium rocznie.

Kontrakt ten został zawar­
ty w warunkach ostrej kon­
kurencji znanych światowych 
firm m. in. z USA, Francji i 
Kanady. Co jest także godne 
podkreślenia, umowa na desta 
wę huty aluminium należy do 
najpoważniejszych w krótkiej 
lecz bogatej historii polskiego 
eksportu kompletnych obiek­
tów. Wartość huty dostarczo­
nej do ZRA wyniesie około 19 
milionów dolarów. Obecnie kon 
trakt jest w stadium realiza­
cji, nasi specjaliści przystąpili 
do prac projektowych, (zs)

Kometa Ikeya-Seki 
minie Słońce

Kometa Ikeya-Seki, której 
przed paru dniami naukowcy 
z Leningradu wróżyli rychłą 
śmierć, wyjdzie jednak cało 
2e spotkania ze Słońcem. Mi- 
mo to jej rendez-vous z na- 
sz3 gwiazdą dzienną będzie 
nie lada atrakcją dla astro­
nomów.

Astronomowie leningradz- 
cy oznajmili w czwartek wie­
czorem, że otrzymawszy do­
łkowe i dokładniejsze dane 
0 położeniu komety na niebie 

dniach od 22 września do 
26 września obliczyli na no- 
w° tor jej lotu.

Z nowych obliczeń wynika 
niestety, że 21 października 
Kometa nie wpadnie na Słoń- 
Ce ani go nie „dotknie” cho- 
ciaz przeleci przez górne war 

atmosfery słonecznej w 
biegłości około 350 tys. kilo- 
nietrów od jego powierzchni.

PAP

Chociaż „Polfa” pracuje bez zaległości a 5-latkę wykona- 
no w niej już w lipcu ubr. i tu podchwycono apel Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR. Wczoraj w zakładach odbyło się ze­
branie przedstawicieli oddziałów, podczas którego dokona­
no podsumowania dotychczasowej działalności.
Zapewniono równocześnie, 

że zadania przypadające na
Cena 50 gr 
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włoscy

oddał 
żołnie- 
na na-

który wyświetlony został w 
jego czasowej rezydencji, w

Powitanie Prezydenta Włoch na Okęciu.
CAF — Telefoto

Wilanowie.
Następnie goście 

zwiedzali stolicę.
Prezydent Saragat 

następnie hołd pamięci 
rzy włoskich poległych
szych ziemiach w latach pierw 
szej wojny światowej, składa­
jąc wieniec u stóp pomnika, 
który znajduje się w pobliżu 
Młocin przy szosie gdańskiej.

W godzinach południowych 
wznowione zostały w Belwe­
derze rozmowy oficjalne po­
między przewodniczącym Ra­
dy Państwa Edwardem Ocha­
bem i prezydentem Republiki 
Włoskiej Giuseppe Saragatem.

Następnie prezydent Sara­
gat udał się w podróż do Kra­
kowa i Oświęcimia. 1

O godz. 16.45 Giuseppe Sa­
ragat i Edward Ochab przy­
byli do Krakowa, gdzie po­
witali ich serdecznie przed­
stawiciele miejscowych władz 
oraz ludności miasta i woje­
wództwa. (PAP)

Russel podarł 
legitymację 

labourzystowskę
Znany 

Bertrand 
14 bm.

angielski filozof 
Russel wieczorem 
publicznie po^ał

swoją legitymację członkow­
ską partii labcurzystowskiej 
na znak protestu przeciwko 
uprawianej przez rząd an­
gielski polityce popierania 
amerykańskiej agresji w Wiet 
namie.

Przemawiając w Londynie 
na wiecu zorganizowanym z 
inicjatywy uczestników ..ru­
chu na rzecz rozbrojenia ją­
drowego” Bertrand Russel, 
który przez 51 lat był człon­
kiem partii labourzystow- 
skiej, oświadczył, że rząd Wil 
sona uprawia dawną impe­
rialistyczną politykę W. Bry­
tanii akceptującą m.in. do­
konywane z premedytacją 
bombardowania szkół, szpitali 
i internatów dla sierot w 
Wietnamie. (PAP)

Prezydent Sukarno

Kongres SFZZ uczcił 
pamięć patrioty wietnamskiego

W piątek w siódmym dniu obrad VI Światowego Kongresu 
Związków Zawodowych kontynuowana była dyskusja nad 
wygłoszonymi referatami. Obrady prowadzi przewodniczący
SFZZ — Renato Bitossi.
Zanim rozpoczęła się dysku­

sja, głos zabrał sekretarz ge­
neralny ŚFZZ — Louis Sail- 
lant, który zakomunikował, że 
właśnie dziś, 15 października 
front wyzwolenia narodowego 
Płd. Wietnamu wezwał do 
strajku generalnego wszystkich 
ludzi pracy tego kraju jako 
wyraz protestu przeciwko a- 
gresji amerykańskiej i jako 
wyraz upamiętnienia tych, któ 
rzy padli w obronie wolności. 
Następnie Kongres minutą ci-

Artur Starewlcz 
w Zielonej Górze
Sekretarz KC PZPR, poseł 

Ziemi Lubuskiej do Sejmu 
PRL — Artur Starewicz ucze­
stniczy dziś w plenarnym po­
siedzeniu Komitetu Wojewódz 
kiego PZPR w Zielonej Górze 
obradującym nad aktualnymi 
problemami rolnictwa woje­
wództwa zielonogórskiego.

PAP

szy uczcił pamięć patrioty 
południowowietnamskiego — 
młodego robotnika Nguyen 
Van Troi, który przed rokiem 
15 października zginął od kul 
plutonu egzekucyjnego.

Pierwszym mówcą w dysku­
sji jest Jean Henry Malonga — 
sekretarz Konfederacji Pracy 
Konga — Leopoldville.

W dyskusji przedpołudnio­
wej przemawiali w kolejności: 
W. O. Goodluck (Panafrykań- 
ska Federacja Zw. Zaw,), J. F. 
Fineda Salinas (Salwador), Su- 
giri (Indonezja), J. Padonou 
(Dahomej), T. Trinevald (Mię- 
dzynar. Biuro Pracy), D. Ja- 
damsuren (Mongolia), A. Cal- 
lazo (Amer. Konfeder. Prac. 
Bankowych), J. dc Pena Val- 
des (Dominikana).

PAP
Informacje z obrad czwart­

kowych podajemy na str. 2.

WIELKO 
POLSKAosrani

Kwestie polityczne zostaną uregulowane 
na podstawie faktów i dokumentów

— Kwestie polityczne, wynikłe z nieudanego zamachu stanu 
zostaną uregulowane na podstawie faktów i dokumentów, 
nie zaś na konkluzjach tych czy innych, samowolnie prowa­
dzonych dochodzeń — oświadczenie tej treści złożył prezy­
dent Sukarno w wywiadzie dla agencji Antara, rozpowszech­
nionym przez radio i cytowanym przez korespondenta AFP 
w Djakarcie.

Svetozarwii
Vukm»novic- 
Tempo. Na zdję­
ciu jugosłowiań­
ski gość (pierw­
szy od lewej) na 
terenie elekfrow 
ni „Gosławice".

Fot. — 
K. Przychodzi

Jak już donosi­
liśmy w Wielko- 
polsce gościł 
przewodniczący 
Związków Zawo­
dowych Jugosła-

Nowy dyrektor wspomnia­
nej agencji, Nahar, zapytał 
prezydenta: „co sądzi pan o 
ruchu 30 września i co zamie­
rza pan uczynić?” Sukarno od­
powiedział, że trzeba czekać 
na jego instrukcje. Będą to
instrukcje o żywotnej 
słości i wszyscy będą 
liczyć się z nimi.

Prezydent Indonezji

donio- 
musieli

zreka-
pitulował następnie wydarze­
nia z dnia 1 października i na­
stępnych dni. Opowiedział 
przy tym, jak został uratowa­
ny, razem ze swoją japońską 
żoną Ratna Sari Dewi. przez 
żołnierzy straży prezydenckiej 
z pułku Chakrabirawa.

Potwierdza się. że w myśl 
decyzji prezydenta międzyna­
rodowa konferencja przeciwko 
obcym bazom wojskowym od­
będzie się 17 października w 
Djakarcie.

rok bieżący zostaną również 
przedterminowo wykonane i 
przekroczone. Wartość dodat­
kowej produkcji według cen 
porównywalnych wyniesie o- 
koło 253 min zł. Dodać trzeba 
że znaczna część produkcji 
przeznaczoa jest na eksport.

Na zebraniu załogi omówio­
no także obszernie poważne 
zadania, jakie czekają zakłady 
w przyszłości. Należą do nich 
przede wszystkim: jak najlep­
szy start do następnej 5-latki, 
dynamiczny rozwój eksportu 
(„Polfa” zgłosiła akces do kon 
kursu „Wielkopolska dla eks­
portu”) i rozpoczęcie budowy 
nowego zakładu.

Podobny charakter miało 
również spotkanie aktywistów 
skupu z kierownictwem Spół­
dzielni Pracy „Zbieracz”. Tu 
także dokonano podsumowa­
nia ostatnich 5 lat. Spółdziel­
nia już bowiem zrealizowała 
5-latkę w 101 proc., a program 
skupu na ostatni kwartał prze 
widuje wygospodarowanie nad 
wyżki wartości około 9,5 min 
zł. Na spotkaniu tym podkre­
ślono, że te osiągnięcia są m. 
in. zasługą gospodarności mie 
szkańców Poznania, którzy u- 
żyteczne odpadki dostarczają 
spółdzielni.

*
Również wczoraj odbyły się 

zebrania załóg „Centry” i Za­
kładów Wyrobów Korkowych. 
W zebraniach tych udział wzię 
li m. in. sekretarze KD PZPR 
— Nowe Miasto.

Pracownicy „Centry” (za­
kład ten wykonał zadania pla 
nu 5-letniego w lipcu br.) za­
meldowali, że do końca roku 
dostarczą dodatkową produk­
cję wartości 50 min zł. Złoży 
się na to: wyprodukowanie

200 tysięcy baterii do latarek 
oraz 8 i pół miliona baterii do 
radioodbiorników — niemal w 
całości przeznaczonych na eks 
port.

Zakłady Wyrobów Korko­
wych także zrealizowały 5-lat­
kę przed terminem (w sierp­
niu br.). Do końca br. wypro­
dukują dodatkowo: 75 min kor 
ków i wkładek korkowych do 
butelek, 300 ton samochodo­
wych okładzin sprzęgieł ścier­
nych, 60 ton wkładek do obu

Dokończenie na str. 2

Michał Szołochow 
laureatem 

nagrody Nobla
Znakomity pisarz radziecki 

Michał Szołochow otrzymał 
tegoroczną nagrodę literacką 
Nobla. Decyzja ta zapadła w 
piątek na posiedzeniu komi­
tetu nagród Nobla Akademii 
Szwedzkiej, Uroczystość wrę­
czenia nagrody odbędzie się 
10 grudnia br. w Sztokhol­
mie. Nagrodę wręczy laurea­
towi król Szwecji Gustaw VI 
Adolf.

Michał Szołochow, który w 
maju br. obchodził 60 roczni­
cę urodzin, należy do najbar­
dziej popularnych pisarzy 
współczesnych. Jego utwory 
ukazały się dotychczas w 
przekładzie na 73 języki. „Ci­
chy Don” i „Los człowieka” 
doczekały się kilkudziesięciu 
wydań w wielu krajach świa­
ta. Książki autora „Cichego 
Donu” miały w Polsce po 
wojnie 27 wydań. Ich łączny 
nakład osiągnął prawie 800 
tys. egzemplarzy. 9 wydań 
miała powieść „Cichy Don”, 
tyle samo „Zorany ugór”. 
„Los człowieka” miał 5 wy­
dań. (PAP)

Nowy radziecki
sputnik telekomunikacyjny

| Pierwsze transmisje via satelita |

Agencja TASS podaje, żc w dniu 14 października wpro­
wadzony został na orbitę drugi radziecki sputnik telekomu­
nikacyjny „Mołnia-2”. Jak wiadomo, pierwszy sputnik tele­
komunikacyjny „Mołnia-l” został wprowadzony na orbitę
w dniu 23 kwietnia br.
Nowy sputnik krąży po orbi­

cie eliptycznej, której apo­
geum (punkt najbardziej od-

31 października 
mija termin zgłoszeń

W miarę jak zbliża się termin zamknięcia listy uczestni­
ków naszego konkursu, przybywa zgłoszeń. Ostatnio zare­
jestrowaliśmy znowu 7 przedsiębiorstw, które chcą stanąć 
do realizacji konkursowych warunków.
Przypominamy: ubieganie

się o jedną z nagród polega — 
najogólniej biorąc — na wpro­
wadzeniu do produkcji no­
wych artykułów, wzorów lub 
modeli, które staną się przed­
miotem transakcji eksporto­
wych. Nagradzane będą także 
umowy kooperacyjne dla eks­
portu oraz wysoka jakość i o- 
płacalność wyrobów.

Uwaga! Nagrody przeznaczo 
no dla pracowników, którzy 
bezpośrednio przyczynili się do 
spełnienia warunków konkur­
su (w formie pieniężnej) oraz 
dla zakładów (medale i dy­
plomy).

Wśród zgłoszonych przedsię 
biorstw znalazły się:

Zakłady Metalurgiczne „Po- 
met”. Przedmiotem eksporto­
wego zainteresowania są od­
lewy do silników okrętowych.

Spółdzielnia Inwalidów „XX- 
lecia PRL” w Poznaniu — wy­
eksportuje 10 000 płaszczy z 
tafty gofrowanej.

Leszczyńska Fabryka Okuć 
Budowlanych w Lesznie — po- 
dejmie produkcję na eksport 
do USA zamków w gałce.

Zakłady Wytwórcze Ogniw 
i Baterii „Centra” — dostarcza

centralom handlu zagranicz­
nego nowe rodzaje baterii.

Fabryka Narzędzi Chirurgicz 
nych w Nowym Tomyślu przy­
stąpi do produkcji zestawu na­
rzędzi chirurgicznych, klesz­
czy i cążków.

Zakłady Sprzętu Motoryza­
cyjnego w Poznaniu zamierza­
ją eksportować sworznie tło­
kowe.

Pleszewskie Przedsiębior­
stwo Przemysłu Terenowego 
zgłosiło liczne wyroby z wikli­
ny i drewna, jak: leżaki, półki, 
deski kuchenne.

Do konkursu stają zakłady 
małe obok dużych, ale szanse 
są dla wszystkich jednakowe. 
Ocenę przeprowadzi się bo­
wiem w oddzielnych grupach 
asortymentowych.

Wczoraj Polska Izba Handlu 
Zagranicznego rozpoczęła wy­
syłać do wszystkich zakładów 
zaproszenia i teksty regulami­
nów konkursu. Prosimy zało­
gi, szczególnie dyrektorów, se­
kretarzy organizacji partyj­
nych. członków samorządu ro­
botniczego o zapoznanie się z 
ich treścią.

Radzimy nie zwlekać do o- 
statniego dnia. 31 październi­
ka (termin ostateczny zgło­
szeń) już za 15 dni. (zm)

dalony od Ziemi) wynosi 40 000 
km, a perigeum (punkt naj­
bardziej zbliżony do Ziemi) — 
500 km. Czas okrążenia Ziemi 
przez sputnik wynosi 11 go­
dzin 59 minut, a kąt nachyle­
nia orbity w stosunku do 
płaszczyzny równika — 65 
stopni.

Wprowadzenie na orbitę dru 
giego sputnika, „Mołnia-2” 
rozpoczyna sprawdzenie moż­
liwości zorganizowania syste­
mu łączności przy jednocze­
snym wykorzystaniu kilku 
sputników.

Wkrótce po starcie nowy sa­
telita pośredniczył w wymia­
nie programów telewizyjnych 
między Moskwą i Władywo- 
stokiem. Przeprowadzono też 
pierwsze rozmowy telefonicz­
ne via satelita.

Wszystkie urządzenia znaj­
dujące się w satelicie pracują 
normalnie. (PAP)

„0gc-2“ na orbicie 
okoloziemskiej

Uczeni amerykańscy wysła­
li w czwartek rano na orbitę 
okołoziemską mikroksiężyc 
„Ogo-2” — latające obserwa­
torium geofizyczne. Satelita, 
o masie 522 kg, krąży po or­
bicie nadbiegunowej 480—1552 
km i ma badać jonosferę, nad- 
fiołkowe promieniowanie sło­
neczne, ziemskie pole magne­
tyczne oraz pasy radiacji 
wokołoziemskiej. (PAP)



Bezskuteczne bombardowania
„żelaznego trójkąta"

Dal sze walki w delcie ^ekongu

W delcie rzeki Mekong (152 km na południowy zachód od
Sajgonu), partyzanci trzymają w szachu 5-krotnie liczniej­
sze oddziały rządowe — powiedział w czwartek wieczorem 
amerykański rzecznik wojskowy.

Wojska rządowe otrzymały 
wsparcie lotnicze. Po zapad­
nięciu zmroku, pole walki o- 
świetlają rakiety świetlne. Od 
dział partyzantów oceniany 
jest na batalion, natomiast po 
stronie wojsk rządowych wal­
czy 5 batalionów.

Jak wynika z doniesień 
UPI, niepowodzeniem zakoń­
czyła się akcja systematycz­
nych bombardowań przez su- 
perfortece „B-52” południo-

2500 MW - mc 
jemlinn.OoliMlu'

W zakładach „Dolmel” we 
Wrocławiu wyprodukowano 
10 z kolei generator o mocy 
125 MW. Ten nowy potężny 
agregat prądotwórczy prze­
znaczony jest dla elektrowni 
„Łaziska” na Dolnym Śląsku.

W „Dolmelu” wyprodukowa­
no dotychczas kilkadziesiąt 
generatorów różnej wielkości 
o łącznej mocy 2500 MW. Je­
dna czwarta tych wyrobów 
powędrowała za granicę. Obe­
cnie np. kończy się budowę 
generatora dla Jugosławii.

Przyszłość „Dolmelu” — to 
przede wszystkim aparaty o 
wielkiej mocy. Już teraz przy­
gotowuje się tu produkcję 
„dwusetki”. (PAP)

„Złota Lampka" 
powędrowała do Warszawy

Ogłoszone zostały wyniki Ogól­
nopolskiego Konkursu. Literackie 
go „O Złotą Lampkę Górniczą”, 
zorganizowanego z okazji IV Ryb 
nickich „Dni Literatury”.

W dziale poezji I nagrodę, „Zło 
tą Lampkę” zdobył Andrzej Tur- 
czyński z Warszawy, a II nagro­
dę — „Srebrną Lampkę” — Ber­
nard Hęcko z Gdańska. Trzecią 
nagrodę podzielono między Ro­
berta Mrózka z Cieszyna i Mie­
czysława Dziaczka z Katowic.

W dziale prozy jury nie przy­
znało I i II nagrody. Laureatami 
trzeciej zostali: 
da (Rybnik), 

Ryszard Paszen-
Stanisław

(Rybnik) i Witold Bugla 
bórz). W obu tych działach 
znano wyróżnienia. (PAP)

Pieles 
(Raci- 
przy-

Odpowiadając na apel KW
Dokończenie ze str. 1 

wia, 430 ton kruszywa korko- 
wego dla przemysłu okrętowe­
go i 300 ton sprzętu ratunko­
wego dla potrzeb marynarki. 
Wartość tej dodatkowej pro­
dukcji wyniesie 63 min zł.

Rytmicznie przebiega wyko­
nanie zadań planowanych na 
rok bieżący w Wielkopolskiej 
Fabryce Maszyn Elektrycz­
nych. Poinformowano o tym 
załogę podczas zebrań, jakie 
odbyły się na poszczególnych 
oddziałach fabryki. Zadania za 
9 miesięcy br. zrealizowane zo 
stały w 101,2 proc. Plan rocz­
ny zostanie przekroczony o o- 
koło 5 proc.; załoga podjęła 
postanowienie zwiększenia wy 
dajności pracy i poprawy or­
ganizacji stanowisk pracy. Za 
łoga zażądała jednak od kie­
rownictwa zakładu pełnego za 
bezpieczenia środków do pro­
dukcji, bez tego bowiem wa­
runku nie można zakładać wy 
sokiego (bo o takim się myśli) 
przekroczenia zadań plano­
wych. (jm)
Meldunek z Turka
15 bm. odbyły się w Turku 

liczne masówki w zakładach 
pracy, na których załogi od­
powiedziały na apel KW 
PZPR w sprawne terminowego 
wykonania zadań bieżącego ro 
ku i zadań obecnej 5-latki.

W Turkowskich Zakładach 
Przemysłu Jedwabniczego za­
łoga podjęła zobowiązania rea 
lizacji zadań planu rocznego 
we wszystkich wskaźnikaoh 
do 28 grudnia br. Będzie to 
równoczesne zamknięcie planu 
5-letnie?o z nadwyżką produk 
cji tkanin surowych, wynoszą­
cą 675 800 m, popularnych kra 
watów wiskozowych (^59 700 
sztuk) i szali męskich (59 000 
sztuk).

wej części, tzw. „żelaznego 
trójkąta”. Spadochroniarze a- 
merykańscy 173 brygady, po 
tygodniowym sprawdzaniu 
skuteczności nalotów, oświad­
czyli, iż „nie znaleźli żadnych 
dowodów, że podczas licznych 
nalotów bombowców „B-52” 
zginął, choćby jeden party­
zant”, choć cały obszar pokry­
ty jest lejami bomb. Zawale­
niu ulec miało jedynie kilka 
podziemnych tuneli 
dni...

W dalszym ciągu 

oraz stu-

bombardo
wano obszar DRW. Głównym 
celem nalotów była tama, 
dwie drogi i mosty w okoli­
cach Dien Bień Phu. Samolo­
ty USA zrzuciły tam 50 ton 
bomb i rakiet. Jeden z nich — 
jak oświadczył amerykański 
rzecznik wojskowy — został 
zestrzelony. Pilot jest ranny, 
ale zdołano go uratować.

PAP

Amerykańscy akwanauci 
powracają z głębin

Trzeci zespół nurków amerykań 
skich powrócił na lad z dna Pa 
cyfiku, po 15 dniach pobytu na 
głębokości 62 metrów.

W ten sposób zakończył się 45- 
dniowy eksperyment, największy 
tego rodzaiu w dziejach akwanau 
tyki. Wykazał on, że człowiek mo
że żyć i pracować 
nu przynajmniej 
przerwy.

Były astronauta 
ter, który spędził 
dni bez przerwy,

na dnie ocea- 
miesiąc bez

Scott Carpen- 
pod wodą 30 

oświadczył, że
„ocean jest środowiskiem bar­
dziej wrogim dla człowieka niż 
przestrzeń kosmiczna”, ale że on 
sam czuł się pod wodą lepiej niż 
kiedykolwiek i gdziekolwiek in­
dziej.

Ostatnia zmiana akwanautów 
wypróbowywała nowe sposoby 
wydobywania wraków. W pobliżu 
SeaIab-2 (tam znajdowało się la­
boratorium podwodne) wrzucono 
na dno stary myśliwiec odrzuto­
wy bez skrzydeł. Akwanauci 
wpompowali do kadłuba lżejsze 
od wody tworzywo piankowe. Wy 
parło ono wodę ze, środka samo­
lotu i zastygło. Samolot stał się 
lżejszy od wody i wypłynął 
powierzchnię.

na

Powrót akwanautów z głębin na 
powierzchnię przebiegał na ogół 
bez zakłóceń. Nurków umieszczo­
no w specjalnej komorze i powoli 
zmniejszano w niej ciśnienie z 7 
atmosfer do 1 atmosfery. Zbyt
gwałtowny spadek ciśnienia mógł 
spowodować u nurków tzw. cho- 
robę kesonową objawiająca się
bólami mięśni, niekiedy prowa­
dząca do paraliżu a nawet śmier­
ci. (PAP)

Łączna wartość produkcji 
dodatkowej w cenach zbytu 
wyniesie 32,7 min zł. W czasie 
masówki wydział konfekcji 
zameldował o pełnym wyko­
naniu zadań roku bieżącego 
już 30 września.

Górnicy Adamowa, którzy w 
III kwartale br. osiągnęli naj­
lepsze wyniki w węglu brunat 
nym przeanalizowali swoje dal 
sze możliwości i trudności na 
zebraniach POP i naradach 
całej załogi, a na wczorajszej 
masówce zobowiązali się doło­
żyć wszelkich starań, by wy­
konać roczne zadania planowe 
do 20 grudnia br. Brygady i 
oddziały podjęły ponadto zobo 
wiązania indywidualne, (wg)

Krotoszyna
również 
załogi

oddźwięk 
Zakładów

znalazł 
wśród 
Sprzętu Motoryzacyjnego w
Krotoszynie. Na masówce 
jaka odbyła się tu 15 bm. 
z udziałem m. in. I sekre­
tarza KP PZPR T. Czajki 
oraz przewodniczącego Pre­
zydium Miejskiej Rady Naro 
dowej — S. Węglowskiego, za 
łoga Zakładów podjęła szereg 
cennych zobowiązań zmierza 
jących do przedterminowego 
wykonania zadań bieżącej 5- 
latki (do dnia 30 września br. 
zakłady wykonały plan pro­
dukcji globalnej w 93,5 proc.).

Jak wynika z treści zobowią 
zań, zainicjowanych na ma- 
sówce przez nastawiaczy od­
lewni R. Soychałę, a przyję­
tych jednogłośnie przez człon­
ków licznie zgromadzonej zało 
gi, zobowiązuje sie ona wyko 
nać zadania planu 5-letniego 
do 8 grudnia br. dając jedno­
cześnie naszej gospodarce na­
rodowej do końca roku dodat­
kowo 1 200 ton odlewów oraz

Oświadczenie Johnsona 
w sprawie

Rundy Kennedyego
Prezydent Johnson w złożo 

nym Kongresie USA doro­
cznym sprawozdaniu o progra 
mie umów handlowych pod­
kreślił m. in., że Stany Zjed­
noczone muszą zrobić wszyst­
ko co możliwe, ażeby zapew­
nić sukces rokowaniom tary­
fowym w Genewie, czyli tzw. 
„rundzie Kennedy’ego”.

Członek Izby Reprezentan­
tów, Thomas Curtis, republika 
nin z Missouri, który jest 
członkiem delegacji USA na 
rokowania w Genewie, oświad 
czył, że jego optymizm co do 
wyników rozmów zmniejszył 
się z powodu trudnej sytuacji 
we wspólnym rynku oraz sła­
bości gospodarczej W. Bryta­
nii. (PAP)

Ankieta „Daily Mail"

Rośnie popularność
w

Partii Pracy
czwartek konserwatywny 

dziennik „Daily Mail” opubliko­
wał wyniki nowej ankiety, które 
świadczą, że popularność Partii 
Pracy stale rośnie. Na pytanie, 
na kogo głosowałbyś w wyborach 
powszechnych, gdyby odbywały 
się one jutro, 49,7 proc, ankieto­
wanych wypowiedziało się za 
Partią Pracy, a 38,7 proc, za kon­
serwatystami. Tak więc, labourzy 
ści osiągnęli 11-procentową prze­
wagę nad rywalami. Według teo­
retycznych obliczeń, dałoby to 
labourzystom przewagę 160 do 180 
mandatów Izby Gmin. Obecnie 
przewaga ta wynosi tylko 2 man­
daty. (PAP)

Po wyborach w Zachodniej Nigerii

Tłum pali i plądruje domy 
- liczni zabici i ranni

Jak donoszą zachodnie agencje prasowe, po wielogodzin­
nych starciach w zachodniej części Nigerii, między zwolen­
nikami przeciwnych ugrupowań politycznych, liczba zabi­
tych i rannych szybko rośnie.
Na przedmieściach stolicy 

Nigerii, Lagos, wzburzony 
tłum przystąpił do plądrowa­
nia i podpalania budynków. 
Napływają informacje o zabu 
rżeniach wokół miasta Iba- 
dan, które jest»stolicą zacho­
dniej Nigerii. W okręgu Mu- 
szin, na przedmieściach La­
gos policja i oddziały woj­
skowe musiały przystąpić do 
akcji, gdyż tłum zaatakował 
mieszkania polityków, należą­
cych do przeciwnej partii. Kil 
ka domów stanęło w płomie-

70 500 sztuk tulei
łącznejnych,

6 750 000 zł.
Ponadto załoga 

cylindrycz- 
wartości

krotoszyń-
skich Zakładów"*Sprzętu Moto 
ryzacyjnego zobowiązała się 
do przepracowania społecznie 
na rzecz miasta jeszcze w bie 
żącym roku 2 000 roboczogo- 
dzin.

Na zakończenie masówki za 
łoga Zakładów postanowiła 
wezwać do podejmowania po­
dobnych zobowiązań załogi 
wszystkich zakładów produk­
cyjnych w powiecie kroto­
szyńskim. (ig)

Krew lekarza 
uratowała 

życie choremu 
Piątkowy „Głos Szczeciński” za-

mieszcza ciekawą relację z wy­
darzenia, które miało miejsce w 
jednym ze szczecińskich szpitali. 
Do szpitala tego przywieziono 
pacjenta Henryka G. z krwoto­
kiem żołądka. Tylko natychmia­
stowy zabieg operacyjny mógł 
uratować chorego. Uprzednio 
trzeba było jednak dokonać tran­
sfuzji krwi. Niestety, jak się oka­
zało pacjent miał rzadko spoty­
kaną grupę krwi, której aktual­
nie nie było w szpitalu. Każda 
zwłoka groziła śmiercią chorego. 
W tej sytuacji krew zdecydował 
się oddać starszy asystent od­
działu chirurgicznego — 
sław Zapała, który też 
operacji. Operacja się 
chory czuje się dobrze.

dr Zdzi- 
dokonał 
udała i

iiiuimiimmmiiiiifmiiłimmntmimimiii
Dzisieiszy serwis informacyjny 

opracował: Feliks Biłoś.
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Szczera i swobodna wymiana poglądów
na temat zadań światowego ruchu związkowej

Podczas czwartkowych obrad VI Światowego Kongresu 
Związków Zawodowych kontynuowana była szczera i swo­
bodna wymiana poglądów, która dobitnie świadczy o demo­
kratycznej atmosferze towarzyszącej Kongresowi. Poszcze­
gólni delegaci akcentują w swoich wystąpieniach problemy, 
które są im najbardziej bliskie, stanowią główny przedmiot 
troski ich organizacji związkowych i określają najbliższe 
cele, jakie w sprawach wewnętrznych ich krajów wysuwa 
ruch związkowy.

„Hasłem klasy robotniczej 
Ekwadoru jest nie tylko wal­
ka o obalenie dyktatury woj­
skowej lecz również o zmianę 
ustroju” — oświadczył Luis 
Valtivieso Moran — przewod­
niczący centrali związkowej 
Ekwadoru. „Przewodnim ce­
lem związków zawodowych 
Gwadelupy jest walka o uprze 
mysiowienie, rzeczywistą re­
formę rolną i prawa obywatel-

powiedział Nicolasskie’
Ludger — sekretarz generalny 
centrali związkowej Gwade­
lupy. „Głównym naszym ce-

Lew Tołkunow redaktorem 
naczelnym „Izwiestii"

Lew Tołkunow powołany 
został na stanowisko redak­
tora naczelnego dziennika 
„Izwiestia”.

Od roku 1957 Tołkunow zaj­
mował kierownicze stanowi­
sko w aparacie KC KPZR.

PAP

niach i. trzeba było wezwać 
straż ogniową, aby zapobiec 
rozprzestrzenianiu się pożaru. 
Wielu mieszkańców tego rejo­
nu pospiesznie ucieka w bez­
pieczne miejsce, zostawiając 
cały dobytek na pastwę tłu­
mu. Wiadomości, napływają­
ce z okolic Ibadanu, wskazu­
ją, że coraz więcej osób traci 
życie w ostatnich zamiesz­
kach. Dokładna liczba zabi­
tych i rannych nie jest znana.

Zaburzenia rozpoczęły się w śro 
dę, gdy dwie radiostacje nigeryj- 
skie podały zupełnie przeciwne 
wyniki głosowania. Radio Nige­
ria, kontrolowane przez Partię 
NNDP, oświadczyło, że ona wła­
śnie odniosła zwycięstwo. W ja­
kiś czas później, inna radiostacja 
stwierdziła, że sukces odnieśli wła 
śnie opozycjoniści. To ostatnie 
oświadczenie wywołało szał rado­
ści w wielu rejonach wokół La­
gos i Ibadanu. Tłum wtedy wła­
śnie wyległ na ulicę. (PAP)

Książka techniczna 
zdobywa czytelników
Książki techniczne cieszą się 

coraz większym popytem. W 
pięcioleciu 1961—65 sprzedano 
ich w Wielkopolsce o 67 proc, 
więcej niż w latach ubiegłej 
pięciolatki. Ogółem obywatele 
Poznania i województwa poz­
nańskiego oraz biblioteki wy­
dały na te cele (nie licząc ostat 
niego kwartału br.) 38 min. zł. 
Stanowi to 10 proc, ogólnych 
obrotów naszych księgarni. 
Wprawdzie jest to stosunko­
wo mało, ale też — jak stwier 

przedstawiciele Domu 
Książki — odczuwa się stały 
brak wydawnictw technicz-
nych.

Rosnące zainteresowanie tego
rodzaju publikacjami jest m. in.
wynikiem starań popularyzator­
skich. Na przykład, z okazji 
trwających obecnie Dni Prasy i 
Książki Technicznej liczne insty­
tucje, jak Kuratorium Okręgu 
Szkolnego, DOKP czy Biuro Kon­
strukcji Taboru Kolejowego — 
zorganizowały ciekawe imprezy, 
prelekcje, pokazy i konkursy, 
mające bezpośrednio na celu pro­
pagandę książek poświęconych 
zagadnieniom technicznym.

Dom Książki wraz z Wojewódz­
ką Komisją Upowszechnienia 
Książki przy WKP NOT — zorga­
nizował w Domu Technika w Po­
znaniu — wystawę wydawnictw 
technicznych. Ciekawe osiągnię­
cia i nowe zamierzenia w spra­
wie rozszerzenia sprzedaży w tej 
dziedzinie ma dyrekcja Domu 
Książki. Mówiono o tym 14 bm. 
na specjalnej konferencji praso­
wej. (zm) 

lem są demokratyczne swobo­
dy, postęp społeczny i ekono­
miczny kraju” — stwierdził 
Vasilis Nefeloudis — sekre­
tarz Demokratycznego Ruchu 
Zw. Zaw. Grecji. „Walczymy 
o obalenie wszechwładzy ro­
dzimej oligarchii i monopoli 
USA, o suwerenność państwa” 
— powiedział Leonardo Med- 
cina — sekretarz organizacyj­
ny Rady Zw. Zaw. Panamy.

Jednocześnie delegaci wy­
stępujący z trybuny Kongre­
su łączą zadania ruchu związ­
kowego w swoich krajach z 
węzłowymi zagadnieniami mię 
dzynarodowymi, wokół któ­
rych skupia się walka wszyst­
kich central związkowych na­
leżących do ŚFZZ. Poszczegól­
ni mówcy, wskazywali na 
ogromną pomoc ideową i mo­
ralną, jaką udziela ŚFZZ ich 
walce w obronie interesów 
klasy robotniczej i chłopstwa. 
Program ŚFZZ jest dla nich 
skutecznym instrumentem w 
rozwijaniu aktywności naj­
szerszych mas, w jednoczeniu 
różnych warstw społecznych 
wokół haseł walki z imperia­
lizmem, kolonializmem, o de­
mokrację, suwerenność pań­
stwową i pokój.

Wiele miejsca poświęcili de­
legaci w swoich wystąpieniach 
podstawowej sprawie, jaką 
jest jedność działania , ruchu

Mój los jest losem mego kraju
Rozmowa z bohaterką DRW

Dinh Thi Thu Nga, delegatka na VI Światowy Kongres^, 
Zw. Zaw„ odznaczona przez rząd DRW orderem II klasyjet 
„za czyny bojowe” niczym zewnętrznie nie wyróżnia się oiau 
setek tysięcy dziewcząt wietnamskich, które w tej chwilh!
pracują i walczą w swoim kraju.

Średniego wzrostu z czar­
nymi. gładko uczesanymi wło 
sami, w tradycyjnej wietnam­
skiej sukience — „ao dai” w 
której przyjechała na Kon­
gres, wygląda młodziej niż na 
swoje 21 lat. Ma identyczny 
życiorys z większością swych 
rówieśnic z chłopskich bez­
rolnych rodzin, które zaznały 
lata głodu i poniżenia w okre­
sie panowania kolonialistów 
i które dopiero w niepodle­
głej ojczyźnie mogły zacząć 
po ludzku 
uczyć się.

Mieszka 
Min Hua w

żyć, pracować i

w miejscowości 
prowincji Quang

Binh, tuż na północ od 17 rów 
noleżnika, który sztucznie 
dzieli jej ojczyznę. Tu ukoń­
czyła szkołę podstawową i 
otrzymała pracę jako robotni­
ca na kolei. Tak jak wszyst­
kie inne dziewczyny została 
członkiem milicji obywatel­
skiej. przeszła przeszkolenie 
wojskowe, nauczyła się strze­
lać z karabinu i obsługiwać 
działo przeciwlotnicze. Jej 
grupa otrzymała zadanie ob­
sługiwania działa przeciwlot­
niczego przy obronie mostu.

— Pierwszy niespodziewa­
ny nalot trzech samolotów 
USA nastąpił przed połud­
niem 30 marca tego roku — 
opowiada przedstawicielowi 
PAP — Dinh Thi Thu Nga. — 
Dobrze pamiętam ten dzień 
bo było to moje pierwsze ze­
tknięcie się z nieprzyjacielem. 
Kiedy nadleciały nasza grupa 
była zajęta normalną pracą 
przy kolei. Samoloty krążyły 
wysoko i zrzucały bomby, 
doczołgalam się1 do pustego 
jeszcze stanowiska i zaczęłam 
------------------------|------------------

Kleptomani 
w Pentagonie

Przechodzi to prawie ludzki^ 
pojęcie, donosi reporter AP w Wa 
szyngtonie, ale w ciągu ostatnich 
lat zginęło bez śladu z kawiarń 
i bufetów Pentagonu 10 tysięcy 
różnych przedmiotów z ich wypo­
sażenia, w tym co najmniej 2 tys. 
solniczek, około 1200 cukierniczek. 
Liczbę „zaginionych” noży, widel­
ców i łyżek szacuje się na wiele 
tysięcy. 

związkowego, a także koniec^ 
ności dialogu central zwią^ 
kowych należących do ŚFZZ^ 
innymi centralami związki
wymi. zi

W ciągu obrad Pierre Gen,pi 
sous — zastępca sekr. ge^c' 
ŚFZZ zaproponował zebrany?1 
skład komisji roboczych, któ,Z 
re opracują rezolucję Kongr^ 
su w sprawie pierwszego h 
drugiego punktu porządu 
dziennego oraz zredagują 
do ludzi pracy całego światki 
Propozycję przyjęto jedno
głośnie. (PAP) ar

E. Kimba tworzy 
nowy rząd kongijsM

fj 
;u

Jak donosi z Leopoldvil]( 
Agencja Reutera, Evarist(j 
Kimba, kandydat na stanowi-1 
sko premiera, zwrócił się d0 
wszystkich przywódców polk* 
tycznych z wezwaniem dc* 
współpracy, w celu utworzeń 
nia „reprezentatywnego i dy/i 
namicznego rządu”.

W wywiadzie, udzielony^ 
dla kongijskiej agencji praso^ 
wej, E. Kimba oświadczył, 
zamierza w najbliższych 
dniach przedstawić parlament 
towi nowy gabinet. W kolacijeI 
zbliżonych do E. Kimbego 
przypuszcza się, że utworze-’1, 
nie nowego rządu powinno ni. 
stąpić w ciągu 2—3 dni. M

W Leopoldville, po usunięć 
ci u M. Czombego ze stanowił! 
ska premiera, panuje nad?,*’ 
pewne napięcie. Ulice miastj 
są wyludnione, a główne bu-,er 
dynki rządowe strzeżone sąc® 
przez oddziały spadochronia-w;
rzy. (PAP) :yc 

ńt: 
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strzelać. Niesprawnie mi szło,^ 
działko się zacięło, ale po kil-” 
ku minutach byli już przjM( 
mnie moi towarzysze. W tyni^ 
czasie zaczęły strzelać wszyty 
stkie punkty oporu obsadzony^ 
przez wojskowych. Ameryka-pie 
nom nie udało się trafić 
most i po dwóch godzinach^ 
samoloty odleciały. in,

— Od tego dnia życie mojt!ly 
stało się nieustannym oczeki-Bys 
waniem i nieustanną walką.vt

Głos Dinh Thi Thu Nga za4ci 
lamuje się. r1

Na pożegnanie mówi jesz*’ 
cze: — mój los jest loseir.^ 
mego narodu, za kilka dnl 
wracam do kraju po to aby,n 
znowu walczyć. (PAP)

Przed Kongresem Techniki

Inżynierowie 
o nowoczesności

dc; 
en 
Br: 
oai 
lek 

Stowarzyszenia Naukowo^
Techniczne NOT, przygotowuj 
jąc się do V Kongresu Techni^ 
ki, nie ustają w pracach i d)' ] 
skusji nad najważniejszy^ 
problemami nurtującymi pfze!ar] 
mysł i budownictwo. Wczoraj^ 
na temat jakości i nowoczesC 
ności produkcji radzono m. 
na plenarnym posiedzeniu
jewódzkiej Komisji PoroZ.ujo; 
miewawczej NOT w Poznaniu)br

Podstawą do dyskusji . 
referat inż. E. Grabowskiej “i 
który przedstawił zebrany^P 
wiele istotnych kwestii, 
jących załatwienia, mającyyK 
wpływ na doskonalenie PO^jL 
mu technicznego produkcji 
budownictwa. Referat Prze“K 
stawił równocześnie wnioski L' 
postulaty poszczególnych kO;^ 
zakładowych i stowarzysz' 
naukowo-technicznych, któr«B 
będą przedstawione na KofL 
gresie. 1^

W dyskusji omawiano 
runki realizacji dążeń do 
woczesności i wysokiej jako*® 
ści produkcji, podkreślając- 
niemałą rolę mają tu do SP. 
nienia sami inżynierowie. nlC'v 
zależnie od zarządzeń i ad11!1 la 
nistracyjnego trybu działania* P 

(zm) |



pojeżdżąjący są zmęczeni Korespondencja własna z WRH

Nasz klient - nasz p(l)an
JUnoznań. Dworzec Główny, 

godziny 5 — 6 rano. Na 
J I perony wpadają, jeden 

drugirn> przepełnione po- 
ią L: 5.12 - z Grodziska, 5.17 
2 2 Wrześni, 5.20 — z Wro- 
1A 5'22 - ; Jarocina, wy- 

ucając co chwila nową falę 
Lzących do Pracy i szkół, 

wl gwar, podniecenie, 
^ed^waje nie mogą wchłonąć 
Obierającej ludzkiej rzeki. 
<tó<ażdy chce jechać, zdążyć na 

s jo zajęć.
) ;Mi[no różnych prób ogra- 
dk*zeń, liczba dojeżdżających 
ipe‘ poznania pracowników za- 
atLiscowych nie maleje, lecz 
Ino. każdym rokiem rośnie. Z 

.nVch zebranych przez Ko-
-.jsję Ekonomiczną WKZZ 

ynika, że podczas gdy w ro- 
7 1957 do pracy w Poznaniu 
Jeżdżało 25,3 tysiąca osób,

,.B! Nauczycielski 
-I nowy rok nauki
d(«raZ z młodzieżą szkolną 

oliL nowy rok nauki rozpoczęli 
(j!h wychowawcy. Mowa tu nie o 

ZMuczycielskiej pracy dydaktycz- 
. : na lekcji lecz o dokształcaniu 

™ godowym, podejmowanym obe- 
*ie w coraz to szerszej skali.

celu ułatwienia nauczycielom 
iSOWształcenia ZG ZNP utwo- 

Ż^yl specjalną biblioteczkę, w któ- 
ycM będą się kolejno ukazywały 
estrze bne uczącym się publikacje; 
ariierwsza z nich jest już na pół- 
"Cach księgarskich, a także w o- 

"aiskach związkowych, ośrodkach 
Z%todycznych, wydziałach oświa- 
Ili. jest to: „Ideologia a wycho- 

anje» _ j. Wiatra. Zarząd Okrę 
ijwwy ZNP pomaga również nau- 
wjjycielom w dokształcaniu, które 
Aarahtuje zdobycie pełnych kwa 

likacji zawodowych. Prowadzi 
^ęc rekrutację do SN-ów i uni- 
b^ersytetów, organizuje grupy na- 

SSczycieli, pragnących zdawać 
lig.walifikacyjny egzamin eksterni- 

;yczny. W woj. poznańskim po- 
istały już takie grupy, m. in. w 

“"kornikach, Kościanie, Szamotu-
ich, Ostrowie, a dalsze się orga- 
izują.
Z0 ZNP objął też patronat nad 
owatorstwem i postępem peda- 
ogicznym — przy współudziale 
:ady Postępu Pedagogicznego. W 
elu rozpowszechnienia myśli no­
watorskiej wśród wychowawców 
pedagogów Zarząd Okręgowy 

Zmierza — wspólnie z Ośrodkiem 
asjietodycznym — stworzyć kluby 
oiauczycieli-nowatorów, które sta- 

yjlhy się platformą dyskusji, wy­
dany doświadczeń itd. W innych 
województwach kluby takie dzia- 

jlgiją od dawna z powodzeniem. Nie 
j|[.ez znaczenia jest również fakt, 
rJ Rada Postępu Pedagogicznego 

potocznie przeznaczać ma pewien 
' “andusz na nagrody dla tych, któ- 
z^‘zy zasłużą się wybitnymi osiąg- 
intięciami, mającymi na celu przy- 
Mieszenie rozpowszechnianie

^ostępu w nauczaniu.
Okręgowy, poza swą 

Wwną dziedziną działania tzn. 
^^gotowywaniem właściwej ka- 
ó;ry dla zreformowanej szkoły, 
K'Mli również o bazie dla 8-latki. 
“U tym celu zamierza powołać do 
Z8‘)cia tzw. zespoły nauczycieli- 

a^nych, którzy na swoim terenie 
jz-ajmą się wyszukaniem lokali, 
eiratnych na adaptację na izby 
^cyjne. (wch) 
bj ____________________

Pazdzierniku 1925 r. ze- 
|| brali się w Locarno mi- 
, nistrowie spraw zagra- 
Mznych W. Brytanii (sir Aus- 

Chamberlain), Francji 
Briand), Niemiec (Strese- 
^nn), Belgii (Vandervelde) i 
lelegat włoski Scialoja, aby 

popisać kilka układów, któ- 
■u^ch celem było doprowadze­
ni-^ do pojednania francusko- 
ly-Uemieckiego i stworzenia na 
nii^h podstawach silnego blo- 
je?u antvradzieckiego. Do Lo- 
-ajarno zaproszono również mi- 
;sprów spraw zagranicznych 
in^^esłowacji i Polski: Ed- 

Benesza i Aleksandra 
JKrzyńskiego, ale nie dopusz- 
iidOn° do wspólnego stołu 

rad. choć wraz z innymi 
Wtnikami podpisali oni ko­
ro- unikat o osiągnięciu porozu-

Dla obu państw wscho 
.10eurooejskich była to sytu- 

ch la upokarzająca.
o; Wszystkie Układy Lokar- 

i skie w liczbie siedmiu zo- 
^.y P°dPisane 16 pażdzier- 
i i a 1925 r. Najważniejszym 
LaJ' był tzw. Pakt Reński. 
% go, Niemcy zrzekły 
reLraz jeszcze Alzacji i Lo- 

oddanych Francji na 
, stawie Traktatu Wersal- 

a-k^0.’ stronami w Pakcie 
były: w- Brytania’ 

0-C’ Brancja, Włochy i 
stwierdzał, że 

4ŁJedn.° z tych Państw 
S1^ agresji przeciw 
z państw, to 

aWniS pozostałe Przyjdą 
dętemu z natychmia- 

to w roku bieżącym PKP 
sprzedają już 30,7 tysiąca mie 
sięcznych biletów pracowni­
czych (w liczbie tej mieszczą 
się także dojeżdżający do pra 
cy w zakładach Lubonia), 
PKS i KSK — około 1,5 ty­
siąca a MPK, na swych li­
niach podmiejskich, około 
1000 biletów (wraz ze szkol­
nymi). W sumie Komisja 
przyjmuje, iż do pracy w Po­
znaniu dojeżdża spoza granic 
miasta około 32,3 tysiące osób.

Horoskopy na przyszłą 5- 
latkę także nie są pomyślne. 
Szacuje się np. że w roku 
1970 zakładom Poznania bę­
dzie brakowało od 7 do 9 ty­
sięcy pracowników. I mimo, 
że istnieją postanowienia nie­
dopuszczania do zwiększenia 
liczby pracowników dojeżdża­
jących, to jednak życie może 
te postanowienia złamać.

Jak byśmy się jednak na 
tę sprawę nie zapatrywali, to 
poprawa szybkości, punktu­
alności, wygody i bezpieczeń­
stwa dojazdów do pracy w 
mieście — staje się palącym 
problemem gospodarczym i 
społecznym, który trzeba co 
rychlej zacząć rozwiązywać. 
Dzisiejsza sytuacja jest wy­
soce niezadowalająca. Ponad 
32 tysiące ludzi staje do pra­
cy już nieco zmęc-zonych, po­
denerwowanych. Ma to wpływ 
na ich sprawmość umysłową i 
fizyczną w produkcji, na wy­
dajność w pracy i stosunki 
międzyludzkie w zakładach, 
na podnoszenie kwalifikacji, a 
co za tym idzie — na możli­
wości awansu, na stosunki 
rodzinne tych ludzi itp.

Pół biedy, jeśli dojeżdżający 
stanowią nikły odsetek i nie 
najważniejszych dla produk­
cji grup zawodowych w za- 
kładzie; 
ludzi nie 
atmosferę 
następuje 
jezdnych.

kilku zmęczonych 
wpływa na ogólną 
pracy. Gorzej, gdy 
koncentracja przy- 
Wtedy rytm pro­

dukcji dziwnie zbiega się z 
rozkładem jazdy pociągów, 
majstrowie mają duże kłopo­
ty z kompletowaniem brygad 
i zmian roboczych, nie udają 
się narady produkcyjne, ze­
brania szkoleniowe itp. Roś­
nie natomiast nieraz wskaź- 

wypadkównik braków
przy pracy.

A takie zakłady o dużej 
koncentracji dojeżdżających 
w Poznaniu mamy. U „Ce­
gielskiego” 26 procent wszy­
stkich frezerów i kowali, 27 
procent tokarzy i ślusarzy, 32 
procent spawaczy — dojeżdża 
z odległości 20 i więcej kilo­
metrów. Do Fabryki Łożysk 
Tocznych dojeżdża 23,8 pro­
cent załogi. Do „Alco” — 32,8 
procent, do „Pometu” — 34.3 
procent, a do Fabryki Ma­
szyn Żniwnych — nawet aż 
48,3 procent zatrudnionych!

Ponieważ ponad 90 procent 
ogółu dojeżdżających do pra­
cy w mieście korzysta z usług 
PKP, Pracownia Planów Re­
gionalnych przeprowadziła 

Gwarancje 
tylko dla Zachodu

stówą pomocą zbrojną, i to za­
nim jeszcze Rada Ligi Naro­
dów stwierdzi akt agresji i 
zarządzi sankcje wobec agre­
sora. .

W miesiącach poprzedzają­
cych konferencję lokarneńską 
min. Skrzyński czynił gorącz­
kowe wysiłki, aby uzyskać dla 
granicy polsko-niemieckiej po­
dobne zobowiązania gwaran­
cyjne mocarstw. Na próżno 
jednak składał liczne wizyty 
i udzielał dziesiątków wywia­
dów. Niemcy były przeciwne 
gwarantowaniu swej granicy 
z Polska, mocarstwom zachod­
nim zaś zależało bardziej na 
Niemcach niż na Polsce.

W rezultacie tylko Francja 
zdecydowała się zawrzeć z 
Czechosłowacją i Polską w 
Locarno pakty gwarancyjne. 
Stwierdzały one, że w razie 
agresji niemieckiej przeciw 
Polsce (względnie Czechosło­
wacji) lub Francji, państwa te 
przyjdą sobie z pomocą zbroj­
ną, ale dopiero po stwierdze­
niu faktu agresji przez Radę 
Ligi Narodów lub w wypadku 
niemożności osiągnięcia przez 
Radę jednomyślności w tej 
sprawie. Polska i Czechosłowa 
cja nie były zobowiązane 
przyjść sobie z pomocą wza­
jemną. Co więcej, istniała 

sondaż opinii na temat wa­
runków podróżowania wśród 
prawie 3 000 pracowników 
HCP, ZNTK i Fabryki Łożysk 
Tocznych; 75,5 procent ankie­
towanych odpowiedziało, że 
głównym źródłem ich zmęcze­
nia są: chroniczne przepeł­
nienie i częste spóźnianie się 
pociągów, zły stan wagonów, 
prymitywne, niewygodne po­
czekalnie itp.

W świetle tych opinii, wszel 
kie oświadczenia DOKP o 
poprawie warunków podró­
żowania na podmiejskich tra­
sach — wydają się być wąt­
pliwe. Tym bardziej, że licz­
ba wagonów będących w jej 
dyspozycji od trzech lat się 
zmniejsza, a liczba pasażerów 
rośnie; dostawy nowych wa­
gonów nie równoważą ubyt­
ków na skutek kasac-ji sta­
rych. 75 procent taboru — 
to wagony starych typów, 
wiekowe, hałaśliwe, trzęsą­
ce pasażerami, niczym taśmo­
we przenośniki wstrząsowe i 
całkowicie nieprzystosowane 
do dużej przelotów ości ruchu. 
Co gorsza: zapowiadane wstę­
pnie dostawy taboru na przy­
szłe 5-lecie, nie rokują na­
dziei na radykalną poprawę 
sytuacji w tej dziedzinie. In- 

wojewódzkichterwencje
władz w resorcie komunika­
cji wydają się być niezbędne.

Podobną sytuację mamy 
także w podmiejskiej komu­
nikacji autobusowej. Rolę 
przewoźników spełniają tu 
trzy przedsiębiorstwa: PKS 
KŚK i MPK. Wszyscy trzej 
przewoźnicy pchają się na 
główne szlaki i dobre szosy. 
Stąd częste przypadki dublo­
wania komunikacji na jed­
nych trasach i jej niedosta­
tek na innych. Przy ograni­
czonej liczbie taboru cierpią 
na tym tylko pasażerowie.

Biuro Studiów MPK próbo­
wało skoordynować całość 
podmiejskiej 
autobusowej.

komunikacji 
wypracować

koncepcję ruchu, podzielić 
rolę wśród poszczególnych 
przewoźników, jednak bez 
rezultatu. Interesy własne 
przedsiębiorstw przewozo­
wych okazały się silniejsze. 
A szkodal

Zupełnie osobnym zagad­
nieniem są rozkłady jazdy. 
Częstotliwość kursowania 
■wszystkich środków publicz­
nej komunikacji. Jej skoordy­
nowanie z rosnącym współ­
czynnikiem zmianowości pra­
cy w przemyśle, handlu, usłu­
gach itd. Już dziś mamy bo­
wiem liczne przypadki, że fa­
bryki nie mogą skompleto­
wać II i III zmiany pracow­
ników. Ci nie mogą bowiem 
ani dojechać, ani odjechać 
w „przyzwoitych” godzinach.

Podobne problemy komuni­
kacyjne rysują się w rejonie 
Konina, Turka, Śremu i in­
nych uprzemysławianych re­
gionach. Lecz do nich wróci­
my w odrębnym artykule.

PIOTR CHOJNACKI 

możliwość, że Pakt Reński sta­
nąłby na przeszkodzie wywią­
zaniu się Francji z zobowią­
zań wynikających z polsko- 
francuskiego paktu gwaran­
cyjnego. Mogłoby się bowiem 
zdarzyć, że Niemcy zaatako­
wałyby Polskę, Francja spie­
sząc Polsce z pomocą zaatako­
wałaby Niemcy, natomiast W. 
Brytania, Włochy lub Belgia 
mogłyby uznać, że tym samym 
Francja jest agresorem i mo­
głyby stanąć po stronię Nie­
miec zgodnie z postanowienia­
mi Paktu Reńskiego.

Wytworzyła się zatem sytu­
acja dla Polski bardzo groźna. 
Zobowiązania francuskie mo­
gły się okazać złudne, odmo­
wa zaś Niemiec, Belgii, W. 
Brytanii i Włoch gwarantowa 
nia granicy polsko-niemiec­
kiej oznaczała w praktyce 
wskazanie Niemcom drogi do 
ekspansji na wschód. Mimo to 
min. Skrzyński i ogromna wię­
kszość Sejmu zdecydowała 
się podpisać i ratyfikować 
Układy Lokarneńskie.

Układy Lokarneńskie otwie­
rały drogę przede wszystkim 
do tzw. pokojowej rewizji 
granicy polsko-niemieckiej, do 
rewizji przez nacisk dyploma­
tyczny i ekonomiczny Niemiec 
przy poparciu lub obojętnej

Przebywająca w NRD 
polska turystka nie 
byłaby kobietą, gdyby 

nie wstąpiła do tamtejszych 
sklepów, a wstąpiwszy — nie 
byłaby gospodynią, gdyby nie 
zginęła w morzu towarów, któ­
rych nie sposób objąć jednym 
spojrzeniem. Obserwowaliśmy 
kilka takich klientek i — nie 
ma co ukrywać — w pełni ro­
zumieliśmy ich rozterkę w wy­
borze sprawunków oraz nie­
przepartą zachłanność. Toż 
nawet my dwaj (w tym jeden 
antytalent kuchenny) uwię- 
źliśmy na długo w jednym tyl­
ko sklepie z „tysiącem małych 
rzeczy” — jak nazywają tam­
tejsze 1001 drobiazgów, — 
przeglądając setki spodeczków, 
miseczek, korków, wieszaków, 
kompletów śniadaniowych i 
turystycznych, flakoników, wa 
zonów, wiader i wanien — z 
plastyku...

„Tausend kleine Dinge”, ty­
siąc małych rzeczy, albo jak 
śmieją się nasi znajomi z NRD 
— „Tausend k e i n e Dinge” — 
tysiąc żadnych rzeczy, to skle­
py wysoce wyspecjalizowane: 
dla wyrobów z tworzyw sztucz 
nych, potrzebnych w gospo­
darstwie domowym, dla maj- 
sterków, dla poszukujących 
upominków, dla sportowców 
itp. W swojej wędrówce po 
NRD spotykaliśmy w tych 
sklepach np. 20 rodzajów 
gwoździ, wydzielone ogromne 
stoiska z tasiemką czy guzika­
mi, Dom Towarowy z tysią­
cem podarunków, a nawet je­
den sklep z napisem „Tysiąc 
kolorowych ryb” (raj dla mi­
łośników akwarium). I choć 
nasi przyjaciele pokpiwali 
sobie z „tysiąca żadnych 
rzeczy” w żarcie tym nie było 
odrobiny prawdy — drobiaz­
gów było tysiąc i więcej, ku 
naszej sąsiedzkiej zawiści.

Dlaczego tam za Odrą nie­
jeden turysta polski widzi 
większą obfitość towarów, niż 
u nas? Zazdrosny np. o bo­
gactwo wyrobów z tworzyw 
sztucznych odpowie może na 
pytanie, że to już tradycja nie­
miecka, wynikająca z wcze­
śniejszego rozwoju przemysłu 
chemicznego i przetwórczego 
(wzornictwo, asortyment). I po­
zornie ma rację — tworzywa, 
widziane tu na każdym kroku 
w postaci rynien, rur, kranów, 
naczyń czy wiader, to dowód 
dawnej ich powszechności w 
życiu codziennym, do której 
my dopiero zdążamy. Ale czym 
wytłumaczyć np. bogactwo 
gwoździ, śrub, zakrętek, istnie­
nie specjalnych sklepów z 
częściami zamiennymi do za­
bawek i sprzętu politechnicz­
nego? Żelaza u nas też prze­
cież starczy, sklepów nie 
brak... Ostateczna odpowiedź 
nie jest •więc jednolita. Na bo­
gactwo towarów Niemiecka 
Republika Demokratyczna za­
robiła sobie nie tylko ósmym 
miejscem w Europie w wiel­
kości produkcji przemysłowej,

Przed 40 laiy:
Locarno (5)

postawie mocarstw zachod­
nich. Jeszcze układy te nie by­
ły podpisane, a już Niemcy 
przystąpiły — w czerwcu 1925 
roku — do wojny gospodarczej 
z Polską, dążąc do jej załama­
nia i podyktowania następnie 
swoich warunków w sprawie 
granic.

Nawet po dojściu Hitlera 
do władzy mocarstwa zacho­
dnie próbowały kontynuować 
politykę Locarna. Nie tylko 
szły na coraz dalsze ustępstwa 
wobec Niemiec, teraz bardziej 
antyradzieckich niż kiedykol­
wiek przedtem, lecz także pro­
ponowały „pokojową” rewizję 
granic: w projekcie tzw. Pak­
tu Czterech z czerwca 1933 r., 
w propozycjach Halifaxa z li­
stopada 1937 r., na konferencji 
w Monachium we wrześniu 
1938 r. Od Locarno do Mona­
chium, od próby rozbioru Pol­
ski drogą pokojową, do reali- 
zacji, rozbioru Czechosłowacji 
drogą pokojową — prowadzi­
ła prosta droga.

A jednak była to pomyłka, 
pomyłka właśnie mocarstw 
zachodnich, gdyż wojny z 
Niemcami i tak nie uniknęły.

JERZY KRASUSKI 

ale również wysoką kultu­
rą handlu.

Wspominamy o tym nie po 
to, żeby wytykać naszym han­
dlowcom brak taktu czy umie­
jętności. Zwracamy po prostu 
uwagę na gotowe wzory: gu­
stownie i efektownie przygo­
towane wystawy nawet w za­
pomnianych, zdawałoby się 
miasteczkach NRD, niezmor­
dowaną w swej gotowości ob­
sługę, niosącą przyjacielską i 
fachową radę; umiejętnie roz­
lokowaną sieć sklepów, racjo­
nalnie wykorzystaną, o różno­
rodnej specjalizacji; zwracamy 
uwagę na skuteczny sposób 
prezentowania klientowi to­
waru, w formie daleko posu­
niętej preselekcji, dla której 
oczywiste jest np. ryzyko za­
brudzenia, czy... zaginięcia 
jakiegoś drobiazgu (to się 
przecież i tak zwraca w posta­
ci zwiększonych obrotów); 
chcemy zasugerować niemiecki 
styl licznych małych knajpek 
i piwiarni, SAM-barów, w 
których przytulność i specy­
ficzna atmosfera starych loka­
li owianych anegdotą lub też 
bogaty wybór dań i przysta­
wek, zachęcają do konsumpcji.

Nie sugerujemy wiele i nie 
żądamy jeszcze „tysiąca kolo­
rowych ryb” — przyjdzie na 
to czas, chcemy natomiast już 
teraz mieć w sklepie 1001 dro­
biazgów z plastyku, bo już je 
wytwarzamy, chcemy 20 róż­
nych zakąsek, 10 głównych 
dań, 5 deserów i 7 rodzajów 
napojów w jednym samoobsłu­
gowym barze...

Oto zaplecze gastronomiczne 
jesiennych Targów Lipskich: 
prócz sieci lokali i kiosków, 
także wózki. Wózki na każdym 
kroku, z zakąskami, piwem, 
ciastkami i papierosami — 
wszystko to na jednej dużej 
ruchomej ladzie, obsługiwanej 
przez jedną sprzedawczynię. 
Nie to co u nas, gdzie owczy 
pęd do „nowoczesności” i 
„specjalizacji” każą klientowi 
biegać od wózka do wózka, by 
tu kupić kanapkę, tam kieł­
baskę, a gdzie indziej — piwo.

Gdy mowa o bieganiu... Za­
pominalski, który przegapił 
moment zamknięcia sklepów 
(a zamykają je np. w sobotę 
już o szesnastej), zawsze zdąży 
kupić najpotrzebniejsze arty­
kuły w specjalnych sklepach z 
automatami. W bramie, pasa­
żu, lub po prostu w niewiel­
kim lokalu sklepowym są za­
instalowane wzdłuż wszystkich 
ścian automaty z kanapkami, 

Z ich krwi 
zrodzili się mściciele 

Pamięci 50-ciu z Pawiaka

Jesień 1942 roku, czwarta jesień okupacji hitlerow­
skiej w Polsce przyniosła potężniejące z dnia na 
dzień fale sabotaży i aktów dywersyjnych krajowego 

podziemia. Okupant odpowiadał na nie zwielokrotnionym 
terrorem. Zapełniały się więzienia i obozy, nie ustawały 
łapanki. Pod ogniem plutonów egzekucyjnych ginęli bo­
haterowie walki o wolność i niepodległość.

W nocy z 7 na 8 października 1942 r. na rozkaz Głównej 
Komendy AK dokonano dużej akcji dywersyjnej na kolei.

W trakcie tej akcji pod kryptonimenf „Wieniec’’ wysa­
dzono wokół stolicy tory kolejowe na 5 liniach węzła war­
szawskiego. Komunikacja z frontem wschodnim została 
unieruchomiona na przeszło 12 godzin.

W odpowiedzi hitlerowcy dokonali 16 października 
1942 roku pierwszej masowej egzekucji w Warszawie, 
wieszając 50 polskich patriotów, w większości członków 
PPR i Gwardii Ludowej. Straceń dokonano publicznie w 
kilku dzielnicach Warszawy i w miejscowościach podsto- 
łecznych.

Te pierwsze masowe szubienice w Warszawie wywołały 
wstrząsające wrażenie. Stało się jasne, że okupant hitle­
rowski, dążąc do systematycznego fizycznego i moralnego 
wyniszczenia społeczeństwa polskiego, nie cofa się pr 
najokrutniejszą nawet zbrodnią. Sięgnął po broń ostatecz­
ną: rozstrzeliwanie i wieszanie ludzi przebywających 
w więzieniach w charakterze zakładników, oraz osób 
przypadkowo schwytanych na ulicy.

Wznosząc szubienice w miejscach publicznych, okupant 
dążył do sterroryzowania ludności, do wymuszenia na niej 
uległości. Zawiódł się jednak. Październikowe szubienice 
w 1942 roku pogłębiły tylko nienawiść do wroga, upo­
wszechniły ją w społeczeństwie, zwiększyły wolę walki.

W odwet za powieszenie 50 z Pawiaka oddziały Gwardii 
Ludowej dokonały 24. X. 1942 r. udanego zamachu na 
Cafe Club, luksusowy lokal niemiecki przy zbiegu Nowego 
Światu i Alei Jerozolimskich. Tegoż dnia do reprezenta­
cyjnej niemieckiej restauracji Mitropa na Dworcu Głów­
nym wrzucono kilka granatów oraz zdemolowano urzą­
dzenia drukarni gadzinówki wydawanej w języku polskim 
— „Nowego Kuriera Warszawskiego”.

Męczeńska śmierć pięćdziesięciu powieszonych rodziła 
mścicieli, zwielokrotniała szeregi bojowników o wolność 
i socjalizm. (SK)

słodyczami, artykułami dro- 
geryjnymi, papierosami itp. 
To już cały kombinat, albo 
automatyczny SAM uniwer­
salny — oszczędny i grzeczny, 
bo bez obsługi... Pospolitość 
automatów w NRD jest tak 
wielka, że zastępują one na 
dworcach przechowalnie ba­
gażu, a nawet babcie toaleto­
we...

Czarna polska magia przy­
działu samochodów, została w 
NRD przytomnie zdecentrali­
zowana. Oto pięciotysięczne 
miasteczko i jedyny sklep z 
częściami motoryzacyjnymi. 
Na czarnej tablicy wypisano 
kredą: „na czerwiec — wrze­
sień przydział 10 Trabantów 
lux dla numerów 15—25. 5 
Wartburgów dla numerów 
37—41”. Za każdym numerem 
kryje się klient, który zgłosił 
się i zapisał na liście u kie­
rownika. Wszystko jasne, cu­
dów nie ma.

Coś dla naszych gospód, 
tzw. ludowych: restauracyjka 
na kilka stolików, zarezerwo­
wane miejsca dla stałych 
gości. Przy piwie i przy skacie 
— nawet stare ciotki. Już go­
dzina 22, pora kończyć. Przy 
6 piwach (mocnych!) za 3 
marki (15 złotych), Rudi czy 
Hans spędzili kilka godzin w 
wesołej kompanii. U nas nato­
miast co najmniej ćwiartka 
na główkę i kompania później 
— za „wesoła”. Trzeba było 
klubo-kawiarni dla większej 
kultury, bo brak jej w naszych 
ludowych gospodach. Do kogo 
mieć o to pretensje? Chyba 
także do wiejskiej gastronomii: 
klient nasz pan — to prawda, 
ale trzeba także siebie, gastro­
nomio, szanować.

W NRD są gotowe wzory 
dla naszego handlu i gastrono­
mii tym bardziej, że oparte na 
tych samych podstawach go­
spodarki socjalistycznej i na 
podobnych metodach zarzą­
dzania. Co prawda obfitość to­
warów w sklepach NRD stwa­
rza klientowi duże możliwości 
wyboru, nie jest on więc skrę­
powany obawą, że „zabraknie”, 
nie musi podejmować szybkiej 
decyzji kupna. Dlatego jest 
panem na rynku. Panuje na 
nim także dzięki umiejętnemu, 
skojarzeniu ogólnych intere­
sów nabywcy z planem obro­
tów handlu. W NRD ten plan 
okazuje się — dostatecznie 
mobilizujący.

MARIAN FLE.TSIEROWICZ 
ZBILUT SĘK



Lektura niemiła dla Bonn „ZBRODNIA DOSKONAŁA?” •— film produkcji 
francusko-włoskiej. Scenariusz (wg powieści Jean 
Laborde): P. Andrecta, Ch. Jaąue, H. Jeanson. Re­
żyseria: Christian Jaąue. Wykonawcy: Virna 
Lisi (Giną Bianchi), Marina Vlady (Catherine Du-

FILM

13 adziecki miesięcznik „Mie 
żdunarodnaja Żizń”, na 

którego łamach w dziale 
„Dokumenty”: numery od 
6 do 9 z bieżącego roku 
opublikowane zostały stenogra 
my Konferencji Jałtańskiej, w 
swym najnowszym, 10, (paź­
dziernikowym) numerze przy­
nosi z kolei stenogramy dwóch 
pierwszych posiedzeń Wielkiej 
Trójki, odbytych w Poczdamie 
17 i 18 lipca 1945 roku.

Czytelnika polskiego — 
rzecz jasna — najbardziej in­
teresują sprawy polskie. War­
to więc od razu zasygnalizo­
wać: podczas obu tych posie­
dzeń, jakkolwiek dotyczyły je 
szcze przede wszystkim spraw 
natury wstępnej (m. in. pro­
cedury i porządku obrad, a 
także utworzenia i składu Ra­
dy Ministrów Spraw Zagrani­
cznych oraz politycznych za­
dań Międzysojuszniczej Radv 
Kontroli dla Niemiec) proble­
my polskie doszły do głosu 
kilkakrotnie. Niemal wyłącz­
nie wszakże zajmowano się o-
stateczną pilną zwłaszcza
po utworzeniu Tymczasowego 
Rządu Jedności Narodowej 
Polski — likwidacją londyń­
skiego rządu Arciszewskiego. 
Szczególnie interesujące — je­
śli chodzi o tę wyłącznie hi­
storyczną już dzisiaj kwestię 
— wydaja się wypowiedzi 
Winstona Churchilla pełne u- 
tyskiwań i skarg na jego daw 
nych protegowanych. M. in. 
na Andersa, starającego się 
przy pomocy oszukańczych 
chwytów propagandowych 
przeszkodzić powrotowi do 
Polski żołnierzy II Korpusu.

nych Niemiec teraz nie ma. Tak 
ja rozumiem ów problem.

TRUMAN. Czy można mówić o 
Niemczech, takich jakie były one 
przed wojną, w 1937 roku?

STALIN. Takich, jakie są w 1945 
roku.

TRUMAN. One wszystko straci­
ły w 1945 roku, teraz faktycznie 
nie istnieją.

STALIN. Niemcy stanowią, jak 
mawia się u nas, pojęcie geogra­
ficzne. Pozostańmy tymczasem 
przy tym rozumieniu. Nie wolno 
abstrahować od wyników wojny.

TRUMAN. Tak, ale powinno się 
jednak przyjąć jakieś określenie 
pojęcia „Niemcy”. Zakładam, że 
Niemcy roku 1886 lub roku 1937 — 
to nie to, co Niemcy dziś, w 1915 
roku.

STALIN. Zmieniły się wskutek 
wojny, i takimi je przyjmujemy.

TRUMAN. W pełni zgadzam się 
z tym, lecz mimo wszystko powin­
no być dane jakieś określenie po 
jęcia „Niemcy”.

STALIN. Na przykład, czy za­
mierza się ustanowić niemiecką 
administrację w sudeckiej Cze­
chosłowacji? To okręg, z którego 
Niemcy wypędzili Czechów.

TRUMAN. Może wszyscy jednak 
będziemy mówili o Niemczech ta 
kich, jakie były do wojny, w 
1937 roku?

STALIN. Formalnie można tak 
rozumieć, w istocie rzeczy to nie 
tak. Jeśliby w Królewcu pojawi­
ła się administracja niemiecka, my 
ją przegonimy, bezwzględnie prze 
gonimy.

TRUMAN. Na Konferencji Krym 
skiej postanowiono, że problemy 
terytorialne powinny być roz­
strzygnięte na konferencji pokojo­
wej. Jak więc skonkretyzujemy 
pojęcie „Niemcy”?

STALIN. Może wytyczymy za-

wyjścia. Nie znaczy to, że ograni 
czarny się tym.

TRUMAN. (wybrany przewodni 
czącym obrad — Z. S.) A więc 
zgodnie przyjmujemy za punkt 
wyjścia Niemcy z 1937 r.

Tak więc „Niemcy z 1937 ro 
ku” były, według zgodnej opi­
nii uczestników Konferencji 
Poczdamskiej, jedynie poję- 
ciem umownym, wstępnym, ro 
boczym, mającym służyć wy­
łącznie ułatwieniu pracy Wiel­
kiej Trójki przy podejmowa­
niu decyzji w sprawie Niemiec 
z 1945 roku. Nie ograniczają­
cym też uczestników konfe-

pre), Pierre Brasseur (adwokat Cassidi), 1 
Orsini (adwokat Philliet), Bourvil (sędzia 
Gaudet), Jose Luis de Vilallonga (Paul 
i inni.

Umberto 
i śledczy 

Dupre)
Sprawiedliwość

Natomiast rozstrzygnięty

chodnie granice Polski, 
czas jaśniejszy stanie się 
Niemiec. Bardzo trudno 
wiedzieć co to takiego

a wów- 
problem 
mi po- 
obecnie

rencji jak podkreślał to
Churchill — w sprecyzowaniu 
pojęcia Niemiec z 1945 roku.

Zgodnie z roboczym charak 
terem pojęcia „Niemcy z 1937 
roku” używała go też Wielka 
Trójka tylko do czasu podję­
cia ostatecznych postanowień. 
W tekście Umowy Poczdam­
skiej z 2 sierpnia 1945 roku, 
za obowiązujące już od tego 
czasu pojęcie „całe Niemcy” 
uznano jedynie obszary na za 
chód od Odry i Nysy Łużyc­
kiej poddane okupacji czte­
rech mocarstw. Natomiast ob
szary na wschód 
Nysy Łużyckiej, 
Polsce, określano 
nie jako „dawne

od Odry i 
przyznane 

jednoznacz- 
niemieckie”.

Znakomity reżyser francuski Christian 
któreqo wiele filmów poznała już pol­
ska publiczność („Baryłeczka”, „Pusłel-

Jacque, postępowania z ludźmi, znajomości ich

nia parmeńska”, „Fanfan Tulipan”, „Ba- 
befte idzie na wojnę”) zapuścił się tym razem 
w dziedzinę filmu kryminalneqo. Nie oznacza 
to wszakże, aby tym samym zdradził swoja 
qłówna skłonność, mianowicie film komediowy 
o zacięciu społecznym. Choć akcja „Zbrodni do­
skonałej” obraca się wokół ponurej zbrodni po­
pełnionej z pełna premedytację, to jednak nar-

i wyqrywaniu ich słabych stron.
Film porusza więc odwieczne zapadni.

racja filmowa prowadzona 
kiem i obfituje w sytuacje

Społeczny charakter tej 
przejawia się w qłównym

jest lekko, z wdzię- 
wręcz komediowe.

kryminalnej komedii 
wałku filmu, osnutym

wokół osoby adwokata Cassidi, rutynowaneqo 
i zręczneoo prawnika, znakomiłeqo mówcy, dla 
któreqo nie jest najbardziej istotna prawda ma­
terialna, lecz osobisty interes bądź po prostu
wyqoda („najtrudniej jest uniewinnić 
neoo, znacznie łatwiej winneqo” — । 
Trakfuje on sprawiedliwość na kształt i
sportowej; kto koqo przechytrzy, 
źyje z mańki”, kto wyqra, a nie 
Mecenas Cassidi jest feź centralna 
znakomicie qrana przez słareqo

kto 
kto

: niewin- 
powiada). 
rozqrywki

koqo „ża­
rna racie.

postacią filmu, 
wyqę francu-

skiej kinemafoqrafii Brasseura, Budzi odrazę swo-
im cynizmem, ale i podziw dla umiejętności

właśnie na Konferencji Pocz­
damskiej Wielkiej Trójki pro­
blem granicy polsko-niemiec­
kiej pozostał jeszcze w tych 
dniach poza zasięgiem szerszej 
dyskusji. Był jednak wzmian­
kowany przez Józefa Stalina. 
Kiedy na drugim posiedzeniu 
(18. 7) omawiano zadania Mię­
dzysojuszniczej Rady Kontrol 
nej dla Niemiec, wywiązała 
się następująca dyskusja.

CHURCHILL. Chcę postawić tył 
ko jeden problem. Zauważyłem,
że używa się tutaj słowa
cy”. Co teraz
„Niemcy”? Czy

oznacza i 
można je

mieć w tym samym sensie, 
kie posiadało przed wojną?

„Nicm- 
(słowo)

rozli­
ja-

TRUMAN. Jak rozumie ten pro 
blem delegacja radziecka?

STALIN. Niemcy są tym, czym 
stały się po wojnie. Żadnych in-

Niemcy. To kraj, w którym nie 
ma rządu, który nie ma określo­
nych granic, ponieważ granice 
nie ukształtują się przy pomocy 
naszych wojsk. Niemcy nie posia 
dają jakichkolwiek wojsk, w tej 
liczbie i pogranicznych. Są one 
rozbite na strefy okupacyjne. Oto 
i określenie co to takiego Niem­
cy. To kraj rozgromiony.

TRUMAN. Może przyjmiemy ja­
ko punkt wyjścia granice Niemiec 
z 1937 roku?

STALIN. Wychodzić można ze 
wszystkiego. Z czegoś trzeba 
wyjść. W tym sensie można wziąć 
i 1937 rok.

TRUMAN. Były to Niemcy Trak 
tatu Wersalskiego.

STALIN. Tak, można wziąć 
Niemcy roku 1937, ale tylko jako 
punkt wyjścia. To po prostu ro­
bocza przesłanka dla ułatwienia 
naszej pracy.

CHURCHILL. Tylko jako punkt

CO ZOBACZYMY

W
przedstawienia teatralne,Cztery

powieści znad rzeki”, 17.20 —
„Klub 13-latk6w”, 17.40 — maga­
zyn „Nie tylko dla pań”, 18 — z 

wariacjami”,cyklu „Tematy z
18.35 — program ekonomiczny
,.Myśmy tam byli”, 19.10 — tele 
turniej „Kwadrans zagadnień”, 20 
— wywiad z min. J. Hrynkiewi-

nie licząc widowisk dla
mlodzieży 
nych, nie 
wiada na 
bm.) TV 
czwartek 
dowisko ,

pięć filmów
dzieci i 
fabular-

licząc seryjnych, zapo- 
przyszły tydzień (18—24 
zwracamy uwagę, że w 
wznowione zostanie wi 
.Stawka większa niż ży

czeni, 20.20 — , 
Edelsberg”, VII 
ka A. Zbycha 
niż życie”, 21.35

.Tajemnica zamku 
odcinek widowis- 
„Stawka większa 

i —Trybuna TV.

To, iż w NRF nadal próbuje 
się podtrzymywać tezę o rze­
komo wciąż jeszcze obowiązu­
jącym pojęciu „Niemiec z 1937 
roku” (przy czym kazuiści za 
chodnioniemieccy powołują się 
na deklarację mocarstw okupa 
cyjnych z 5 lipca 1945 roku w 
sprawie stref okupacyjnych 
Niemiec, w której na cztery 
tygodnie przed postanowienia 
mi poczdamskimi zostało uży­
te sformułowanie „Niemcy... w 
granicach, jakie istniały 31 
grudnia 1937 roku”, przemil­
czają zaś Poczdam) ma swoje 
źródło w rewizjonistycznej is­
tocie państwa zachcdnionie- 
mieckiego. Nie należy więc łu­
dzić się by opublikowanie ste­
nogramów z Poczdamskiej 
Konferencji Wielkiej Trójki 
jednomyślnie odmawiającej 
już 18 lipca 1945 roku uznania 
obowiązującego charakteru po 
jęcia „Niemcy z roku 1937” — 
mogło na przykład spowodo­
wać polityków bońskich do za 
rzucenia ich rewizjonistycz­
nych interpretacji.

Tym niemniej cytowany po­
wyżej fragment stenogramów 
z poczdamskich posiedzeń 
Wielkiej Trójki, będzie wyjąt­
kowo niemiłą lekturą dla za- 
chodnioniemieckich uzurpato 
rów prawa do reprezentowa­
nia nieistniejących już od po­
nad dwudziestu lat „Niemiec 
z 1937 roku”.

PIES W TAKSÓWCE
Katarzyna I. — Czy istnieje ja­

kieś zarządzenie, że kierowca 
taksówki ma prawo odmówić 
jazdy — pasażerowi z psem?

RED. — Kierowca taksówki mo­
że nie zabrać pasażera z psem 
do swej taksówki, jeżeli pasażer 
nie wyrazi zgody na pokrycie 
wszelkich ewentualnych szkód, 
które pies mógłby wyrządzić. Je­
żeli jadący przyrzeknie, że po­
niesie wszelkie finansowe konse­
kwencje, kierowca taksówki nie 
ma prawa odmówić jazdy. Mówi o 
tym zarządzenie Ministra Trans­
portu Drogowego i Lotniczego z 
16. III. 1955 r. — Monitor Polski 
nr 41. (2231)

NALE2Y POSIADAĆ KONCESJĘ'
Tadeusz Kor. Mam samo-

chód osobowy, sam pracuję w in­
stytucji uspołecznionej. Czy sa­
mochód mój mogę wykorzystać 
dla celów zarobkowych, bowiem 
od czasu do czasu znajomi proszą 
mnie o odwiezienie do ślubu, czy 
przewiezienie kogoś do szpitala 
lub wreszcie zabranie na „łebka”?

RED. — Nie, nie ma Pan pra­
wa. Ogólne przepisy o zarobko­
waniu mówią, że trzeba mieć u- 
prawnienie do zarobkowania sa­
mochodem, tj. należy posiadać 
koncesję wydaną przez Wydział 
Komunikacji, za którą trzeba 
uiścić opłatę skarbową. (2232)

GRZYB DOMOWY
J. K. z Leszna Co to jest

grzyb domowy i czy jest on szko-
dliwy dla

RED. — 
nazywamy 
wijających

zdrowia?
Grzybami domowymi 
grupy grzybów roz- 
się w budynkach na

drewnie, powodujących jego nisz­
czenie. Występują najczęściej w

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

stropach drewnianych, w 
gach, belkach, futrynach 
wach podłogowych. Grzyby 
wodują rozkład (zgniliznę)

podło- 
i list- 
te po- 
drew-

Najpospolitsze z nich to

obrony sadowej: jak daleko można się pOs 
w zadaniu obrony podsadneqo bez liczeni, 
z prawda i społecznym poczuciem sprali, 
wości, na ile zadania obrończe moqa pr2i 
niać adwokatowi (czy w oqóle moqą?) t 
świadczenie o winie jeqo klienta. Jaque p 
chodzi nad tym problemem ze zręczności, 
strza komedii filmowej, więcej stawia pyta) 
daje odpowiedzi. Oczywiście Cassidiemu c. 
ciwsławił prawników nieuqięcie zmierzaj 
do wykrycia prawdy, wszakże nie dał im an 
kiej siły wyrazu, ani takiej ekspresji (tylko 
dzia śledczy daje kreację przekonywającą),

W rolach kobiecych popisuje się Pf[ 
wszystkim Virna Lisi, mało u nas znana, roi
teraz karierę w filmach amerykańskich. 
Vlady mniej przekonuje, qra nieco
trudno sobie nawet wyobrazić takie 
u perfidnej morderczyni. Recenzent 
tym miejscu nie zdradził, widz od 
chwil filmu zna prawdę, cała zabawa

i nf a nty^ 
zachow 
niczeq( 
Pierwsi
i cały । 

blem tkwi w rozorywce miedzy prawnikami.)
zabawa iesf doskonała i jest w dodatku o t 
pomvśleć, przeto można fen film z czystym 
mieniem polecić.

MIECZYSŁAW SKĄPSi

stroczek łzawy i gnilica mózgo- 
wata. Posiadają ujemny wpływ 
na zdrowotność pomieszczeń. 
Zwalczanie ich jest bardzo tru­
dne i walka ta musi być prowa­
dzona stale i przez wszystkich.

(2235)

RADIA STEREOFONICZNE

........................................................ ..

łożony zakład naukowy. | 
zwraca się natomiast za hot 
nie wypłaca diet. Na przyj, 
wanie do egzaminów i zdam 
matury przysługuje Pani g 
nych dni w ciągu całego roi

(2!.

WYMELDOWANIE ZMARŁE
G. G. — Jestem administr, 

rem domu. Ostatnio zmarł jf 
z lokatorów. Jaki termin zgte 
ąia obowiązuje mnie do wyt 
dowania zmarłego.

RED. W przypadku
Meloman K. K. Słyszałem, 

w Polsce produkuje się radia
że osoby istnieje obowiązek 

nania wymeldowania w 3

zf

da

bardzo głębokich tonach, nada­
jące się specjalnie do słuchania 
orkiestr symfonicznych. Jakie to 
są i gdzie je można nabyć?

RED.: Zakłady „Diora” produ­
kują m.in. radia stereofoniczne. 
Do nich należy odbiornik „Car- 
men-stereo”. Do wysokiej klasy 
należy radio „Turandot”, produ­
kowane przez Zakłady im. Kas­
przaka. Nabywać je można we 
wszystkich sklepach radiowych.

(2032)

NA MATURĘ — WOLNE DNI

L.P. pow. Wolsztyn. — We wrze 
śniu br. składałam egzaminy ma­
turalne jako eksternistka w li­
ceum ogólnokształcącym w Poz­
naniu. Na przygotowanie do egza­
minu wzięłam 9 dni urlopu. Kie-
rownictwo zakładu, którym
pracuję, zaliczyło mi te 9 dni na 
poczet urlopu wypoczynkowego 
(podobno eksternistom tych świad 
czeń nie udziela się i nie zwra­
ca mi również kosztów przejaz­
du).

RED. Wszystkim praco wni-
kom kształcącym się zaocznie w
szkołach średnich wyższych
przysługuje zwrot kosztów prze­
jazdu z miejsca zamieszkania do 
miejscowości, w której jest po-

od zgonu. Obowiązek ten spoi 
wa na dozorcy, administrati
właścicielu budynku, n<
najemcy. Osoby te powinny t 
sić organom ewidencji i koni 
ruchu ludności pod rygorem 
niesienia kary od 4 500 zł doi 
zł lub kary aresztu do 3 mieś 
(Dz. Ust. nr 33, poz. 164). (22"

W PIERWSZY KOLEJNO^ 
KOSZTY SĄDOWE

Stała czytelniczka — Mój 
długi czas nie łożył na utrz® 
nie dzieci i stąd ma wielkie! 
ległości w alimentach. Osfi 
udało mi się ustalić miejsce) 
cy męża i sprawę oddalam 
mornikowi, który przysłał pi 
o potrąceniu 2/5 od uposat 
(renta alimentacyjna nie jest? 
łona sądownie). Czy komo! 
postąpił słusznie potrącając k 
ty sądowe?

RED. — W razie zajęcia (w 
stępowaniu egzekucyjnym) W 
grodzenia za pracę pracowi 
zakład pracy obowiązany j«f 
dać komornikowi wysokość 
robków oraz terminy wypłat 
nagrodzenia. Z kwot uzyska* 
z egzekucji w pierwszej ki 
ności pokrywa się powstałe b 
ty sądowe i egzekucyjne, a 
piero następnie roszczenia w 
nicze. (2216)

cie”, zaś w niedzielę zobaczymy 
pierwszy odcinek filmu z serii 
„Wojna domowa” wg znanych fe 
lietonów Zientarowej oraz pierw­
szy program rozrywkowy z nowe 
go cyklu „Spóźnieni przechodnie”.

PONIEDZIAŁEK: 17.05 — III od 
cinek filmu „Uwaga pies”, 17.20 
— dla młodzieży „Magiczna pałe­
czka”, 17.40 — magazyn motoryza­
cyjny „Klakson”, 18.05 — program 
publicystyczny „Nowy model”, 
18.30 — magazyn „Eureka”, 19 — 
Kino Krótkich Filmów', 20 — lek 
cja j. angielskiego, 20.20 — Teatr 
TV „Zapiski majora Pycia” wg J. 
Kaden-Bandrowskiego, wśród w-y 
konawców m. in. K. Mikołajski, 
M. Dmochowski, W. Gliński, W. 
Hańcza.

WTOREK: 10 — film amerykań­
ski „Dzielnica Bovery”, wielokrot 
nie nagradzany na festiwalach, u- 
kazujący margines życia amery­
kańskiej metropolii, 17.05 — dla 
dzieci kino „Ptyś”, 17.50 — „Spot 
kanie z przyrodą”, 18.15 — film 
„Portret artysty”, 18.40 — teletur­
niej „21”, 19.10 — reportaż „Przed 
potopem”, 20 — magazyn „Wy­
cinanki”, 20.15 — film „Dzielnica 
Bovery”, 21.20 — „Na wielkim e- 
kranie”, 22.10 — z cyklu „Do was

PIĄTEK: 16.40 
gieiskiego, 17.05 
Hugo” z serii ,,

— lekcja j. an- 
— film „Wiktor 

.Przygody Hrabie-
go Monte Christo”, 17.30 — dla 
dzieci „Latający reporter”, 18 — 
„Zycie z planem w ręku”, 18.40 
— Wszechnica TV „Zanim kurtyna
pójdzie w górę”, 19.10
kropek”, 20

.Wielo
Echo Tygodnia,

20.15 — program teatralny „Kon­
flikt Paolo di Vincenzo”, 21.25 — 
10 minut recenzji, 21.55 — publi­
cystyka kulturalna.

SOBOTA: 11.55 — szpiegowski 
film bułgarski „Złoty ząb”, 15.55 
— dla nauczycieli „Pojęcie pro­
blemu uczenia się”, 16.10 — lek­
cja j. rosyjskiego, 16.30 — nowo­
ści z estrady, program z Tallina.
17.05 — dla dzieci
ników
18.15 -

muzyki’-
„Klub zwolen- 
z Budapesztu,

,Tele-Echo”,
dla dzieci z serii

', 18.45 — film 
„Przygody ro-

dziny Odrzutowskich”, 20 — pro 
gram rozrywkowy z NRD „Muzy 
ka W powietrzu”, 20.45 — „Czy
państwo lubią rewię 
duński „Dylemat”, 
czajowy.

NIEDZIELA: 9 —

22 — film 
dramat oby-

.Kreml wczo

Eksportowe sukcesy Stoczni Gdańskiej

Statki nazywają się: „Fryderyk Cho­
pin” i „Stanisław Moniuszko”. Na­
zwy bardzo polskie, ale napisy ma 

Iowane są cyrylicą, a nad rufą wyryso­
wany jest sierp i młot — herb Związku 
Radzieckiego. To najnowsze, parę mie­
sięcy temu dopiero wodowane, wielkie, 
nowoczesne statki — bazy rybackie. Już 
za kilka tygodni będą one pływały pod 
radziecką banderą na północnych mo-
rzach rosyiskiej Arktyki.

Z radzieckim 
naszej redakcji : 
deryk Chopin”. ' 
tysięcznik, może

dziennikarzem, gościem 
zwiedzamy statek „Fry- 
Długi 165 m dziesięcio- 

» przerobić na pełnym

Polska już nie produkuje. Drobniejsze 
kutry rybackie, statki pasażerskie i dro­
bnicowe zamawiamy za granicą, najczę­
ściej w Warnie, w Bułgarii. Dlaczego?

Odpowiedź na to pytanie otrzymali­
śmy wkrótce w gabinecie ekonomisty 
stoczni, a przy okazji krótki zarys hi­
storii stoczni. Wiele on nam też zaraz 
wyjaśni. Polskie budownictwo okrętowe 
powstało właściwie dopiero przed 20 la­
ty. W Gdańsku wcześniej już istniały 
stocznie, jedna niemiecka, druga akcyj­
na, międzynarodowa. W czasie wojny 
znacznie zostały one zniszczone. W 1945 
r. mieliśmy czterech fachowców-inżynie-

rodzice”.
Środa: io film radziecki

raj i dziś” program z Moskw'y, 
10.25 — dla dzieci „Zręczne ręce”, 
U _ „w poszukiwaniu piosenek

„Chleb i róże”, dramat społeczno- 
psychologiczny, w rolach głów­
nych P. Kadocznikow, L. Kasat- 
kina, A. Zawiałowa, 17.05 — film 
seryjny dla dzieci „Baśnie i waś­
nie”, 17.15 — Teatr jednego Akto­
ra „Ucieczka”, 17.30 — „Sylwetki 
X Muzy” z Poznania, 18 — Tygod­
nik wiejski, 18.25 — „Arcydzieła 
muzyki”, 18.55 — Wszechnica TV 
„Zaginiony izotop”, 20 — Nowosii 
ekranu, 20.15 — lekcja j. rosyjskie 
go, 20.30 — koncert zespołów jazzo 
wych, 21.30 — magazyn spraw mię 
dzynarodowych „Światowid”, 21.40 
— PKF, 22.10 — Mały Teatr TV 
„Księga Apokryfów” K. Capka.

CZWARTEK: 16.15 — TV Kurs 
Rolniczy, 17.05 — film z serii „O-

dla dzieci” z Pragi, 11.55 — 
wozdanie sportowe, 13.45 — Kino 
Przygoda dla Trzynastolatków, 15 
— „Jedziemy na łów”, 15.15 —

Ula z IIB” — „Rozbrykane kamie 
nie”, 15.35 — telezabawa dla dzie 
ci „Zielony liść”, 16.20 — „Świat, 

- - -- -- film 
serii

obyczaje, polityką ’, 16.40 
„Niebezpieczny upadek” z 
„Bonanza”, 17.25 - „Ludzie i zda 
rżenia”; 17.35 — spotkanie z Zofią 
Rysiówną, 18.40 — film „Ciężkie 
jest życie” z serii „Wojna domo­
wa”, 19.10 — jubileusz „Chłop­
skiej Drogi”, 20 — film amerykan 
ski „Deszczowa piosenka”, mu­
sical z Gene Kelly w roli głów-
nej, 21.40 — sport, 22.05 — program 
rozrywkowy „Spóźnieni przechod 
nie”.

morzu 5 tysięcy ton ryb. Pojemność 10 
tys. ton towaru i 260 osób stałej załogi. 
Po statku oprowadzają nas: radziecki 
kapitan, który przyjmuje jednostkę dla 
swojego armatora i polski inżynier — 
kierownik budowy. Kapitan Witalis Żuk, 
młody, trzydziestoparoletni Łotysz z Ka­
liningradu, jest bardzo ze stanu tech­
nicznego statku zadowolony. Radzieccy 
marynarze lubią pływać na polskich 
statkach. Są dobrze zrobione, nowocze­
sne. Cały proces przerobu ryby jest na 
nich w pełni zautomatyzowany. We wnę­
trzu pod pokładem mieści się prawdzi­
wa fabryka. Dziesiątki transporterów 
prowadzić będzie rybę z sieci rybackich 
kutrów do potężnej rozdzielni, a potem 
do zamraźalni i poszczególnych podze­
społów pływającej fabryki. Na razie gi­
gant morski jest jeszcze na nabrzeżu 
stoczni. Kilkadziesiąt osób pracuje przy 
jego ostatecznej kosmetyce; malarze, sto 
larze, elektrycy. Statek buduje się w cią­
gu półtora roku: sam jego trzon-kadłub 
w pół roku, najwyżej 7—8 miesięcy, cały 
rok — wnetrze, maszynerię, część fa­
bryczną, rekreacyjną i mieszkalną.

Obecnie, prawie 85 proc, wszystkich 
zamówień Stoczni Gdańskiej wykonuje 
się dla Związku Radzieckiego. Są to ol­
brzymie, nowoczesne jednostki. Małych

rów i 140 robotników — dawnych stocz-

Na radzieckim
„Chopinie"

niowców, zaminowane pozostałości hal
fabrycznych i zatopione wraki okrętów 
niemieckich w kanałach. W 1948 roku
wodowano „Sołdka”. 50 procent wszyst­
kich maszyn i urządzeń pochir - - Jo jesz­
cze z importu. Dzisiaj już tylko 13, w 
tym 6 proc, z krajów zachodnicjh. Duża 
jest w tym zasługa naszego „Cegielskie­
go”. Silniki okrętowe HCP ba.-cfzo są w 
stoczni chwalone, cenione. Od początku 
większość wszystkich naszych statków 
produkowana jest dla Związku Radziec­
kiego. Do 1963 r. 60 proc., obecnie blisko 
85. Na tych to jednostkach nasi stocz­
niowcy uczyli się robić statki. W czasie 
gdy wielkie stocznie zachodnio-europej­
skie pracowały na zmniejszonych obro­
tach i z trudem znajdowali zamówienia 
nasi inżynierowie i robotnicy dostawali 
zlecenia na kilkanaście jednostek w cią­
gu roku. I to w bardzo długich, najlep­
szych dla stoczniowców, seriach.

Stoczniowcy przyznają dziś, że by. 
ogromny kredyt zaufania. W czasie f 
cy nad pierwszymi jednostkami bri 
walo im jeszcze doświadczenia, zdafl 
się błędy, niedokładności. Na długie! 
rii najlepiej jednak można się nau? 
Dziś takie np. statki, jak: „Fry« 
Chopin” — 27 w tej serii, czy jego s? 
z nadbrzeża, drewnowiec „Tułomles 
39 statek tego samego typu — przy® 
wane są już prawie bez żadnych zasf 
żeń. I są już znacznie tańsze; bo imj 
sza seria, tym mniejszy koszt, w 
pracy, większa dokładność i Pre^ 
wykończenia. Pierwszy drewnowtf 
tej samej serii, co „Tułomles”, koszt® 
np. 109 milionów zł; 15 — już tyW 
Długość serii i liczba zamówień dla S 
niowców, jest sprawą najważniejszą 
śli tych mają wiele zamówień, mogą 
sobie kalkulować, wybierać.

Dzisiaj Stocznia Gdańska ma Pj 
portfel zleceń. Nie musi robić remon1 
z których żyje w gruncie rzeczy 
szość europejskich stoczni, nie °P. 
jej się nawet budowanie małych jeT 
stek dla kraju. I dlatego nikt w Cc 
sku nie zdziwił się zbytnio, gdy nie<< 
no zapadła decyzja. Będziemy ren^ 
wać polskie statki w Amsterdamie^ 
ne, mniejsze, zamawiać w stocznia^ 
Bułgarii. Reprezentacyjna piąta w sj 
cie, pod względem wielkości prod® 
Polska Stocznia w Gdańsku, ma ty 
portfel robót, pracuje na pełnych o! 
tach, może już stawiać warunki. K

A kiedy bazy rybackie „Chopi11.; 
„Moniuszko” popłyną w dalekie * 
miejsca ich w dokach, na nabrzeżu 
gim stoczni, zajmą nowe statki- | 
wielkie bazy rybackie zamówili 
stoczni polscy armatorzy. A, gdy iuZ. 
ne odpłyną — jak dawniej, co parę: 
sięcy, aż do 1970 r., będą do Gda] 
przyjeżdżać z Kaliningradu radty 
kapitanowie po nowe bazy ryba, 
drewnowce, drobnicowce i rudoW?? 
ce...

WITOLD BOREW^
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ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
dla Prac. Miejsk. Zjedn, Gosp. Kom. i Mieszk. 

W POZNANIU,
ul. Dzierżyńskiego 296/298, telefon 591-97

PRZYJMUJE

DODATKOWO zapisy do klasy i
W SPECJALNOŚCIACH:

2.
3.
4.
5.

stolarskiej 
murarskiej 
blacharskiej 
malarskiej 
brukarskiej

Informacji udziela

6.
7.
8.

9.

kamieniarskiej 
studniarskiej 
instalacji 
wodno-kan, 
ślusarskiej

i zapisy przyjmuje
sekretariat Szkoły.

techniczna obsługa samochodów
OKRĘGU POZNAŃSKIEGO

w POZNANIU, ulica Tatrzańska 1/5
POSIADA DO SPRZEDAŻY

części zamienne do następujących poja­
zdów samochodowych i motocyklowych:

1. CZĘŚCI .MIKRUS”

2. CZĘŚCI ,P-70”
po przecenie 50

3. CZĘŚCI

4. CZĘŚCI

.LUBLIN”
PO przecenie 50

5. CZĘŚCI

6. CZĘŚCI

7. CZĘŚCI

PO
MOTOCYKLA „

przecenie 
.SHL-150”

50

SPRZEDAŻ

po przecenie
SKUTERA „OSA-150”

po przecenie
MOTOCYKLA „SIMSON”

po przecenie
MOTOCYKLA „WFM-125” 

po przecenie
PROWADZI

50

50

50

50

Dział Zaopatrzenia w godzinach od
8—10 — telefon 432-77.

Pracownicy poszukiwani
Wytwórnia Urządzeń Komunalnych „WUKO” we 
Wschowie, ul. Przemysłowa 1, telefon 214 lub 215 za­
trudni INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW na stanowiska 
w zarządzie i ruchu oraz TECHNIKÓW - MECHANI­
KÓW z praktyką w zakresie konstrukcji.
Mieszkanie zapewnia się z chwilą podjęcia pracy.

W7304
Kujawskie Zakłady Przemyślu Tłuszczowego w Krusz­
wicy zatrudnią zaraz INŻYNIERA MECHANIKA na 
stanowisko starszego mechanika w Dziale Gł. Mecha­
nika. Wymagany 3-letni staż pracy. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego pracy przemysłu spożywczego 
zakładów I kat. Zapewniamy mieszkanie 2-pokojowe 
z przynależnościami w nowym budownictwie oraz 
INŻYNIERA względnie TECHNIKA z 3-letnią prak­
tyką do Działu Inwestycji. Istnieją możliwości uzy­
skania mieszkania w nowym budownictwie.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy prze­
mysłu spoż. zakładów I kat.
Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Kadr. W7305

do dnia 26 października br., w cenie 41,— zł.
K7028

proc.

proc.

proc.

nroc.

proc.
proc.

proc.

K7196

ŚWIĘTEM ZMARŁYCH

mieszkanie w

Lokale

Nieruchomości

Prąca

Szczecin! Mieszkanie kwa 
terunkowe 3*/a pokoju z

Sprzedam parcelę budow­
laną 800 m2, blisko tram­
waju. Jaśminowa 8 m. 5. 

8874g

telefonem w

Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
8835g.

Poznaniu. 
Ogłoszeń, 
19 dla

wygodami, 
śródmieściu zamienię na

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZIELENI 
W POZNANIU

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, ŻE W ZWIĄZKU ZE

PRZYJMUJE 
ZLECENIA 

NA OKRYCIE MOGIŁ ŚWIERKIEM

W celu umożliwienia złożenia zleceń, Biura 
Cmentarzy na Junikowie i na Głównej — 
czynne będą od dnia 16 października br. 
w następujących godzinach:
wtorki i czwartki od 7 —17, 
soboty od 7 — 15.

W niedziele, dnia 17 i 24 października br., w godz. od 10—14.
W pozostałych dniach w godzinach od 7 —15.

Szczecin! Mieszkanie dwu 
pokojowe z kuchnią, za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu lub wojewódz­
twie poznańskim. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8945g.

Parcelę (pół bliźniaczej) 
ładne położenie (Grun­
waldzka—Ostroróg) sprze 
dam’. Cena 90.000 zł. Po- 
ważne oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
9186g.
4,5 ha ziemi w Nądni k. 
Zbąszynia do sprzedania. 
Zgłoszenia: Stanisław To­
miak, Nowy Tomyśl, ul. 
Czerwonej Armii 10.
______________  _ 15896p
Sprzedam działkę pod 
budowę na Osiedlu War­
szawskim. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8772g.

Dokąd tak biegnie?
Wiadomo, że do najbliższego 
sklepu spożywczego PSS po

znakomite CIASTKA
Mogą przecież już inni wykupić...

K7134

Przetargi
Sredzka Wytwórnia Tkanin Technicznych w Środzie 
ulica Ks. Kegla 3 — ogłasza PRZETARG na wyko­
nanie prac budowlanych (otynkowanie budynku 
przy ul. 17 Września o pow. 350 m2. materiałem wy­
konawcy).

Termin wykonania prac do dnia 15. XI. 1965 r* 
Oferty należy składać do dnia 20. X. 1965 roku.
Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w biurach 

przedsiębiorstwa w dniu 21. X. 1965 roku.
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa państwowe, 

spółdzielcze i prywatne.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta względ­

nie unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
K7323

Sredzka Wytwórnia Tkanin Technicznych w Środzie, 
ulica Ks. Kegla 3 — ogłasza PRZETARG na wyko-
nanie;
14 SZT. BELEK KRATOWYCH - DACHOWYCH
ze stali kształtowej z materiału wykonawcy.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Gł. Mechanika 
w siedzibie przedsiębiorstwa. Termin wykonania 
prac 15. XI. 1965 r. Oferty należy składać do dnia 
20. X. 1965 roku.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w dniu 
21. X. 1965 r. w biurach przedsiębiorstwa.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwo^ 
we, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta wzglę­
dnie unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

K7324

^IW^RaDIo/TkŁEWIZII

Ucznia blacharskiego od 
lat 16 — przyjmę z utrzy 
maniem. B. Pietrzyński, 
Śmigiel, Kilińskiego 16. 
______________________ 9721g
Przyjmę — ucznia, uczen­
nicę do zawodu krawiec­
kiego. Poznań - Podolany.
Kosowska 23. 8850g

Sp-nia Inwalidów im. Dr. Fr. Witaszka 
w POZNANIU, ulica Grunwaldzka 3 

zawiadamia, że w dniu 15. X. 1965 roku

NASTĄPIŁA ZMIANA 
numerów telefonów biur Zarządu 
Z NUMERÓW 437-30 i 430-04

NA NR 473-08

Kupię domek w Poznaniu 
lub okolicy, około 150.000 
zł. Oferty Biurę Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
8879g.
Leszno parcelę sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
8880g.

Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu, ulica Żmigrodzka 41/49. te­
lefon: 642-16, 628-75 i 644-38, zatrudni zaraz:
- MURARZY, TYNKARZY. BETONIARZY, BRU­

KARZY, ZDUNÓW oraz ROBOTNIKÓW NIEWY­
KWALIFIKOWANYCH.

Roboty prowadzone na terenie woj. poznańskiego, 
w powiecie: Międzychód. Trzcianka, Poznań, Czarn­
ków i Jarocin.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Zgłoszenia kierować do Działu Zatrudnienia. W7307

Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu przyj­
mie INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW ze zna­
jomością wierceń obrotowych i udarowych, KIEROW­
NIKÓW OTWORÓW WIERTNICZYCH i TECHNIKÓW 
GEODEZYJNO - DROGOWYCH na wst. staż pracy, 
ewent. z krótką praktyką zawodową. Zgłoszenia pro­
simy kierować do Działu Kadr, w Poznaniu, Starv 
Rynek 81. pokój 21. K7156

““ ClESl I
- MONTERÓW WODNO-KAN.,
- ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH, 
przyjmie natychmiast „Hydrobudowa 9” w Poznaniu. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac, Poz­
nań, ul. Swiętosławska 12, pokój 27. K7236

Dnia 13 października 1965
nasz długoletni pracownik

JAN SADZISZ
zmarł nagle

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm„ 
o godzinie 10.50 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

Wyrazy serdecznego współczucia Żonie i Ro­
dzinie składają

Zarząd Rada Pracownicy
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW

OCHRONY OBIEKTÓW I USŁUG RÓŻNYCH
W POZNANIU K7369

Dnia 13 października 1965 r. zmarł mój drogi 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 76. śp.

Karol Michalski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm., 

0 godzinie 14 z kaplicy cmentarza parafialnego 
w Spławiu.

W głębokim żalu pogrążone
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Poznań-Szczepankowo, ul. Skibowa 53. 9959g

kip?13. 14 października 1965 r. po długiej i cięż- 
ś\v cnorobie. zmarła, opatrzona Sakramentami 

■, moja najdroższa żona, nasza kochana, do- 
a mama, przeżywszy lat 58, śp.

Rozalia Krajniak
z domu RODE

Obędzie się w niedzielę, dnia 17 bm., 
godzinie 16 z domu żałoby.

W smutku pogrążeni 
MĄŻ, DZIECI I WNUKI 

_____ 9953g

kiwlla- 13 Października 1965 r. zmarł nieocze- 
tuś ni^l ukochany i troskliwy mąż i ta- 

> najlepszy szwagier i wujek, śp.

Adam Kasiński 
powstaniec wielkopolski 

o Prr°gJ'Zeb odbędzie się w niedzielę, dnia 17 bm., 
motułach'6 14'3° Z kapllcy cmentarnej w Sza- 

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, SYN I RODZINA 

olk2Wo’ ,P°czta Nojewo.
^^__[Hnycń zawiadomień nie wysyła się. 9917g

Z
Grunwaldzka 19.

LPOlIKł

Ucznia przyjmę. Pracow­
nia tapicerska, Dąbrow-
skiego 24.

Kupno

8900g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań.
Czerwonej Armii 10.

7308 a

K7292

Puch — pierze nowe i u- 
żywane skupuje firma 
Polplume, Rynek Łazar­
ski 2, tel. 639-56, od godz.
9—15. 8406g
Dywany wschodnie w roz­
maitych wymiarach po­
szukujemy oferty z po­
daniem wymiaru, stanu, 
nazwy dywanu, adresu 

1 ceny, Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
8949g.

Bramy, furtki, siatki, słup 
ki, kompletne ogrodzenia 
wwkonuję. Dąbrowskiego 
42.8100p
Siatki ocynkowane, bra­
my, furtki. kompletne 
ogrodzenia, naprawy, wy­
konuje warsztat Grun-

Sprzedam 2 opony z dęt­
kami, nowe, 560X15. Frąc­
kowiak, Promienista 66. 
_______________________8910g 
Sprzedam fortepian krót­
ki w dobrym stanie. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 8936g.
Sprzedam tanio jadalnię

v. aldzka 24 9483g

i amerykankę 
wa, od godz. 
wskażę Biuro 
Grunwaldzka 
8834g.

dwuosobo- 
16. Adres 
Ogłoszeń, 
19 dla

Kupię część wńlli, do za­
miany mieszkanie dwu- 
nokojowe, sarńodzielne, 
wyłączone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8884g.
Sprzedam 2 ha działkę 
ziemi pszenno - buracza­
nej z planem zabudowy, 
studnią i wapnem w Bo­
lechowie (Osiedle), koło 
stacji kolejowej i blisko 
przystanku autobusowe­
go. Zgłoszenia: Solis Bo­
lechowo - Osiedle, Świer­
czewskiego 16, pow. Poz-

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.; 
8.50 „Rozmowy na tematy prawne”; 9 Dla kl. III 
i IV; 9.20 Koncert radzieckich ork. i zesp. roz­
rywkowych; 10 ,,Spokojnie, Rukat”; 10.20 Muzyka 
operowa; 11 dla kl. VI, pt.: „Leonardo i gwiazdy”; 
11.30 Na swojską nutę; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 
12.25 „Wiejskie spotkania”; 13 Dla kl. III i IV pt.: 
„Niebezpieczny połów” opow.: 14 „Zagadka literac­
ka” — „Niezapomniane stronice”; 14.20 Muz. hisz­
pańska; 15.05 „Sportowcy wiejscy na start”; 15.20 
Gra zesp. „Studio M-2”; 15.45 Kurs jęz. ang.; 1S 
„Mój program na antenie”; 16.35 „Kolorowy mi­
krofon”; 17.15 Muzyka popularna; 17.40 „Wychodne 
dla Ewy” ode. pow.; 18.05 Aud. Red. Społ.; 18.20 
Koncert dnia; 19.15 „Wędrówki muzyczne po kra­
ju”; 20.30 Program wieczoru; 20.35 „Podwieczorek 
przy mikrofonie”; 22.05 Przegląd prasy litęj-ackiej; 
27.30 „Włoskie piosenki w tanecznym rytmie”; 23.15 
Z pogodnych kart muzyki Mozarta.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II; 8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 8.35 Re­

porter ekonom, donosi: 8.50 Koncert Chóru Radia 
Szwajcarii Włoskiej; 9.05 Koncert dnia; 9.50 Public, 
międzynarodowa; 10 Grają ork. Radia Czechosło­
wackiego i Węgierskiego; 10.40 „Z kieleckich dróg” 
fragm. prozy M. Brandysa; 11.40 „Klub entuzjastów 
nowoczesności”; 12.10 Magazyn rolniczy; 12.40 Tech­
nika i Problemy „Non plus ultra” słuch.; 13.20 Kul-
tura pilnie poszukiwana
14.45 „Błękitna sztafeta 
Dla dzieci słuch, pt.: ,

14.30 Melodie rozrywk.:
15 Miniatura symf.; 15.30

.Trzy Parki”; 16.30 Grająca

Pianino marki „Ecke”, 
płyta metalowa sprzedam 
tanio. Poznańska 42 m. 4. 
_____________________  9970g 
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
70 w podwórzu. 8693g
Krzewy róż Super - Star 
sprzedam. Wysyłam po-

Drzewka owocowe poleca. 
Jan Woźny, Piątkowo, ul. 
Szkolna 4, poczta Poznań 
31, tel. Poznań, 439-89.

9902g
Garaże drewniane do roz­
biórki sprzedam natych­
miast. Wiadomość: Poz­
nań, Wybickiego 16 m. 11,
godz. 16—18. 9943g
Elegancką, ślubną suk­
nię sprzedam. Tel. 713-37. 
_____________________  8889g 
Najnowsze modele wóz­
ków dziecięcych, głębo­
kie spacerowe — poleca

cztą. Tel. 555-35. 9060g I 18a.

’ t “

Wytwórnia, Orzeszkowej 
8865g

■■■ 1 .........
Dnia 14 października 1965 r. zasnęła w Bogu, 

po pracowitym życiu, nasza najukochańsza mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia, siostra, szwa- 
gierka, bratowa i ciocia, śp.

z SKOŁUDÓW

Maria Hojanowa
I voto KONIECZNA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm., 
o godzinie 16 na cmentarzu przy ul. Blusz-
czowej.

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 171.—-- - -  f - -
W głębokim żalu 

RODZINA
9967g

W dniu 14 października 1965 r. zasnął w Bogu, 
po krótkich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św., przeżywszy lat 51, mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, brat, szwagier, siostrze­
niec, kuzyn i wujek, śp.

Alfons Pomianowicz
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm., 

o godzinie 13.15 z kaplicy cmentarza na Ju­
nikowie.

Poznań, 
Zielona

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Młyńska 12a ni. 5. 
Góra. 9961g

t
W dniu 14 października 1965 r. zasnęła w Bogu, 

opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
matka, teściowa, siostra, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 83, śp.

Bronisława Steinowa
z domu KULCZYŃSKA 

członek Związku Literatów Polskich
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm., 

o godzinie 11.45 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Konopnickiej 16 m. 4. 9988g

Fiat 600 Multipla. 6-oso-

8932g

Samochody
nań.

szafa; 17.12 Aud. oświatowa; 17.50 Radioexpress; 18.50 
Felieton M. Jorsta; 19.05 Muzyka i aktualn.: 19.30 
„Matysiakowie”; 20 „Radiowy Klub Nastolatków”; 
20.20 Muzyka taneczna; 21.40 Gra Zespół J. Miliana;

bowy sprzedam. Dą-
browskiego 31, portier­
nia.__________________  
„Skodę” 1102 czterodrzwio 
wą sprzedam. Tel. 516-15. 

8832g
Sprzedam .Wartburga- 
Stańdart 1964, stan bardzo 
dobry’’. Oferty z podaniem 
proponowanej ceny Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 8833g.
Sprzedam motocykl „Pan 
nonię”. Łozowa 43 m. 2. 
_______________________ 8861g 
Sprzedam 5-tonowy na 
ropę silnik, po remoncie. 
Poznań, Małeckiego 21 m.
2, tel. 652-30. 8912g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 8793g
F ortepianowej gry udzie­
la pedagog. Ratajczaka 
26. wejście 8. piętro II.

7931g
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a parter. 8200g
Kursy stenografii, pisa­
nia na maszynie — orga 
nizuje Wojewódzka Dy­
rekcja Kursów Stów. Ste 
negrafów i Maszynistek, 
Poznań, ul. Chełmońskie 
go 7. 8989g

P.

Sławomir Zarzycki
major dypl. b. Pułku Ułanów Poznańskich 
odznaczony dwukrotnie Krzyżem Walecznych 

oraz innymi odznaczeniami
zmarł 1 sierpnia 1965 r. w Londynie, przeżywszy 
lat 61.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie we wto­
rek, dnia 26 bm., o godzinie 7.15 w kościele 
Najśw. Zbawiciela, przy ul. Fredry.

Cześć Jego pamięci!
GRONO KOLEGÓW PUŁKOWYCH

9952g

Dnia 14 października 1965 r. zmarł nagle, 
pracownik naszej Spółdzielni

Jan Waligórski
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego Kolegę 

i Przyjaciela.
Pamięć o Nim pozostanie wśród nas na zawsze.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm., 

o godzinie 14 na cmentarzu na Głównej.
O tym zawiadamiają:

Zarząd Rada Współpracownicy
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW „METALOWIEC” 

W POZNANIU

t 9980g

Dnia 14 października 1965 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najdroższy ojciec, teść, brat 
i dziadek, przeżywszy lat 58, śp.

Leon Zając
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm., 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
przy ulicy Bluszczowej, na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI I RODZINA
Poznań, ul. Fabryczna 38 m. 5. 3963g
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22 Radiokabaret „Trzy po trzy”; 
WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 

23.50,1.55.
TELEWIZJA: 9.55 Geografia dla

23 Muzyka tan. 
12.05, 16, 19, 21,

kl. VI „Z prze-
szłości geologicznej Polski; ok. 11 Prezydent Włoch 
w hołdzie ofiarom hitleryzmu — transmisja z by­
łego obozu w Oświęcimiu; 12.15 „Książę i aktorecz­
ka” film fab. prod. ang. (1. 16); 15.45 Organizacja 
i sędziowanie czwórboju lekkoatletycznego z cy­
klu: lekcja WF dla nauczycieli; 16 30 lekcja jez.
rosyjskiego; 
wykonawcy

16.20 „Sztuka młodvch” młodzi
Obrazcowa i Słobodnika (Moskwa);

17 Wiadomości; 17.05 „Pierwsze kroki” program 
dla nauczycieli z cyklu: Nauczycielskie snrawy; 
17.20 Dla młodych widzów „Żołnierze zwycięstwa” 
— reportaż; 18 Młodzieżowy Klub TV „Po szóstej”;
18.45 Program pt.: „Dwa teatry”; 19.10 Gawędy wil­
ków morskich: 19.30 Monitor: 19.55 Dobranoc: 20 Fe-
stiwal koszykówki — spotkanie
„Europa”; 
może tak?” 
to we; 22.55

21.30 „Tele-Variete”

ang. (od lat 16),

„Real” Madryt 
program pt.:

22.30 Dziennik; 22.50 Wiadomości spor- 
„Książę i aktoreczka” film fab. prod.

NIEDZIELA
RADIO — PROGRAM I: 8.10 Muzyka; 8.20 „Pla­

my na mapie”; 8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 
9.05 „Fala 56”; 9.15 Piosenki żołnierskie; 9.30 Ma­
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w wieku przed­
szkolnym słuch, pt.: „O kozie, która lubiła kła­
mać”; 10.24 Utwory J. S. Bacha; 10.50 Koncert 
życzeń; 12.15 Międzypaństwowy mecz bokserski 
Polska — NRF w Łodzi; 14 „Radiowa Piosenka 
Miesiąca”; 14.30 „W Jezioranach”; 15 „Tropami 
ludzi i pieśni”; 16.05 Tygodniowy przegląd wy­
darzeń międzynarodowych; 16.20 „Dług honoro­
wy’’ słuch.; 17.37 Muzyka taneczna; 18.05 Gra Poz­
nańska 15 Radiowa; 18.20 „Popołudnie z muzyką”; 
19.20 „Spotkanie z Leharem”, gra Ork. PR pod 
dyr. St. Rachonia; 20.30 Program wieczoru; 20.35 
„Matysiakowie”; 21.05 Radiokabaret; 21.55 „Nie­
dzielne wieczory muzyczne”; 23.15 Gra Ork. Tan« 
pod dyr. E. Czernego.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 8.35 „Radioproblemy”; 8.46 Stare 

melodie — nowe opracowania; 9.05 Z piosneczką 
i gawędą; 9.25 „Deszczowy koncert”; 10.30 Kern: 
Melodie z opt. „Statek komediantów”; 10.40 „Ze­
spół Dziewiątką”; 11 Utwory J. S. Bacha; 11.30 
Aud. literacka; 12.10 Pozn. Koncert Życzeń; 13.10 
Muzyka; 13.30 „Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim”: 14.30 Sprawozdanie dźw. 
z meczu piłk. „Lech” Poznań — „Raków” Czę­
stochowa; 15 Dla dzieci słuch, pt.: „Pożegnanie 
z Grynderem”; 15.59 Wyniki losowania „Kozioł­
ków”;. 16.30 Koncert Chopinowski Witold Małcu- 
zynski — fortepian; 17.05 „O czym mówią w świę­
cie”; 17.30 „Program z dywanikiem”; 18.35 Konc. 
rozrywkowy; 19 Rewia piosenek; 19.30 „Tak jest 
jak wam się zdaje” słuch.; 20.31 Wyniki losowa­
nia „Koziołków”; 20.32 Muzyka do tańca: 21.’5 
Koncert estradowy z udziałem solistów; 22 Ogólno 
polskie i poznańskie wiadomości sportowe- 22.30 
„Piosenki francuskie, które lubimy”; 23 Jan 
Brahms: II koncert fortepianowy B-dur opus 83.

WIADOMOŚCI; 6.30, 7.30, 8.30. 12.05, 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 10.50 Wiadomości; 11 Sprawozdanie 

sportowe; 13.30 PRF; 13.40 „Mały bobesz” film 
prod. CSRS dla młodych widzów; 14.55 „Szlachetne 
zdrowie” reportaż filmowy; 15.10 Muzeum szla­
gierów — program rozrywk. prod. węgierskiej — 
film; 15.55 „Jak dawniej ogrzewano mieszkania” 
z cyklu „Piórkiem i Węglem”; 16.15 Z cyklu „Por- 

~ Program pt.: „Casals 88”; 17.10 Szklana 
niedziela I; 17.25 „Kabaret Starszych Penów” _  
program pt.: „Czternaście i trzy czwarte” — udział 
biora: I. Kwiatkowska, K. Jędrusik, A. Śląską, M. 
Czechowicz, W. Michnikowski, Cz. Roszkowski oraz 
Jaremi Przybora i Jerzy Wasowski; 18.25 Szklana 
niedziela II; 18.30 „Czytamy Popiolv” — teletur­
niej; 19.20 Szklana niedziela III. 19.25 Dziennik 
i dobranoc; 19.50 Szklana niedziela IV; 19.55 Wv- 
niki losowania Poznańskiej Gry Liczbnwei ..Ko­
ziołki”; 20 Festiwal koszykówki — spotkanie „Wi­
sła” Kraków — „Real” Madryt: 21.30 Słownik ww- 
razów obcych: 21.40 Szklana niedziela V; 21.45 Wia­
domości; 21.55 „Kaprys Martina” — film TV prod. 
USA (1. 16); 22.40 Niedziela sportowa.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian



TiaMalaetjjntj 
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W światowej produkcji aparatów 
do ochrony roślin zachodzą 
znaczne zmiany. Zanika produk­
cja aparatów o napędzie ręcz­
nym, ogranicza sie również pro­
dukcie opryskiwaczy i opylaczy 
konnych. Zastępują je bardzo 
wydajne, nowoczesne opryskiwa­
cze traktorowe oraz małe opry­
skiwacze plecakowe z silnikiem. 
Również nasze Zakłady Apara­
tury Ochrony Roślin we Wrocła­
wiu wyspecjalizowane w produk­
cji ciężkiego sprzętu do ochrony 
roślin, opracowały prototyo opry­
skiwacza plecakowego (OPP-10] 
z silnikiem spalinowym. Opryski­
wacz ten jest niemal całkowicie 
wykonany z tworzyw sztucznych. 
Jego waga wynosi 13 kg, a z na­
pełnionym 10-lifrowym zbiorni­
kiem — 23 kg. Zasięg oprysku 
w linii poziomej — około 9 me­
trów, a pionowej — do 6 me­
trów. Może on być używany do 
oprysków, do opylań proszkami 
po odpowiedniej zmianie prze­
wodu i końcówek. Przewiduje 
sie, że w przyszłości zaspokoi on 
potrzeby rolników mających śred­
nie i małe gospodarstwa rolne.
sadownicze i ogrodnicze, 
zdjęciu: nowy opryskiwacz 

cakowy z silnikiem.

Na 
ple-

W ołoszczukCAF

Ruchliwy ostrowski „Ruch
Rejon działania i obsługi ostrowskiego oddziału PUPiK 

..Ruch” obejmuje powiaty: Kępno, Ostrzeszowy Krotoszyn, 
Jarocin, Pleszew i Ostrów. Przez dobrą pracę swych 246 
punktów sprzedaży, przedsiębiorstwo uzyskiwało od lat 
wyróżniające wyniki. Dopiero jednak w tym roku okazało 
się. że wyniki te dają oddziałowi rejonowemu ..Ruch” w 
Ostrowie pierwsze miejsce w województwie. Proporzec
przechodni, wręczony z tej 
to wyróżnienie.
Trzeba przyznać, że dzia­

łalność „Ruchu” dała się 
ostatnio zauważyć we wszy­
stkich powiatach. Trudno nie 
wspomnieć tu o zorganizowa­
niu aż 82 klubów, z których 
najwięcej, bo 25, zlokalizowa­
no w mieście i powiecie^ ostro 
wskim. Wszystkie estetycznie 
i przytulnie umeblowane, z 
dobrą kawą. W Ostrowie 
również otworzono sklep fi­
latelistyczny, o którym gło­
śno już w sąsiednich powia­
tach.

Plany obrotów wykonano 
ze znaczną nadwyżką — mi­
mo założenia mobilizującej 
dynamiki wzrostu zadań w 
stosunku do lat ubiegłych. 
Jeśli na plan I półrocza ubr., 
wynoszący 27 min zł. wyko­
nano wówczas 32 min zł, to 
w analogicznym okresie br. 
liczby te wynosiły: 38 min zł 
— planu i 41 min zł — wy­
konania. Wzrost imponujący. 
Warto też odnotować, że w I 
półroczu br. sprzedano 5,6 
min egzemplarzy prasy (plan 
5 min egz.) co w zestawieniu

Władysław Kasperkiewicz — 
Prosimy o przybycie do redakcji. 
Pragniemy przedyskutować na­
desłane przez Pana sygnały. (1902)

J. Kubacka, Pyzdry — W spra­
wne naprawy czeskiej pralki 
„Alba” radzimy zgłosić się do 
Przedsiębiorstwa Techniczno-Han 
dlowego „Eldom” w Koninie, ul. 
Wo' ka Polskiego 20. (2306)

Maria* 1 Rob., Miejska Górka — 
Przepisy mówią, że nowego czyn­
szu ;de płacą nauczyciele miesz­
kający w mieszkaniach służbo­
wych w miejscowościach do 2000 
mieszkańców. (2227)

*
Na trasie Poznań — Gądki (pow 

Śrem) motocyklista Józef Gende- 
ra podczas wyprzedzania potrącił 
jadącego rowerem Leona Talarczy 
ka. Motocyklista i jadący z nim 
Stanisław Porzegowski, a także 
cyklista zostali ranni.

rąca linia”; Polonia: „Upadek 
Cesarstwa Rzymskiego”; GO­
STYŃ: „Kasiarz”; JAROCIN — 
Echo: „Hud, syn farmera”; Cri- 
stal: „Caffe pod Minogą”; „Fa­
tima” i „Nasz, kochany potwór”; 
KALISZ — Kosmos: „Cisza”; 
Oaza: „Popioły” (I s.); Stylowe: 

(pitan Fracasse’ 
raz jeszcze”; KĘPNO:

’ i „Szkarłatne go- 
KOŁO: „Judex — 
ukarana”; KONIN 
„Niedziele w Aw 

„Salto”; KOŚCIAN: 
KROTOSZYN: „Pta

ki” i „Zemsta”; LESZNO: „Sze- 
herezada”; MIĘDZYCHÓD: „Win­
da towarowa”; NOWY TOMYŚL: 
„Drewniany różaniec”; OBOR­
NIKI: „Mój drugi ożenek”; OS­
TRÓW — Roma: „Tom Jones”; 
Słońce: „Trzej muszkieterowie” 
(II s.); OSTRZESZÓW: „Ptaki”; 
PIŁA — Iskra: „Popioły” (I s.); 
Koral: „Helena Trojańska”; PLE­
SZEW: „Oklahoma” RAWICZ:

W Turkowskiem—higienizacja
Jednym z ważnych i pil­

nych problemów po­
wiatu turkowskiego jest 

podniesienie stanu sanitarno­
higienicznego wsi. Sprawie 
tej poświęciła niedawno spe­
cjalną sesję Powiatowa Rada 
Narodowa.

Największe chyba zaniedba­
nia występują w zaopatrze­
niu osad i wsi w zdrową wo­
dę pitną. Na 73 przebadanych 
studni o charakterze publicz­
nym (łącznie ze szkolnymi), 
12 wykazało wodę nie nada­
jącą się do spożycia. Złą wo­
dę mają np. szkoły: we Wła­
dysławowie, Chrząblicach, 
Dąbrowicy, Koźminie, Sma- 
szewie, Janowie, Grzybkach; 
podobnie jest w kilku zlew­
niach mleka, w malanowskiej 
piekarni, na posterunku MO 
w Brudzewie. Jeszcze gorzej 
wygląda sprawa ze studniami 
prywatnymi gospodarzy. Na 
398 prób wody, w 96 przypad­
kach stwierdzono nadmierną 
obecność bakterii. Poważny 
odsetek badanych prób wy­
kazywało niewłaściwy, szko­
dliwy dla zdrowia ludzi i 
zwierząt skład chemiczny wo­
dy.

Sytuację pogarsza obniżenie 
się poziomu wód powierzch- 
nio-wych, co ma związek z 
pracami ziemnymi na tere­
nach odkrywki węglowej oraz 
regulacją rzek Kiełbaski i Te- 
ieszyny. Wiele starych studni 
jest obecnie bezużytecznych. 
Tym pilniejszy stał się więc 

okazji załodze, usankcjonował

z faktem, że nakłady nie zo­
stały zwiększone, też nabiera 
swej wymowy — jest bowiem 
dowodem prawidłowej gospo­
darki przydziałami czaso­
pism, bez zwrotów.

Jak twierdzi dyrektor od­
działu rejonowego „Ruch” w 

Wanda Niem-Ostrowic
czyk, sukces w’ postaci I miej­
sca we współzawodnictwie 
międzyoddziałowym oraz prze 
jęcie od oddziału w Kaliszu 
proporca przechodniego, za­
wdzięcza się rzetelnej i ucz­
ciwej pracy załogi (większość 
to kobiety!).

Życzymy ostrowskiemu od­
działowi rejonowemu PUPiK 
„Ruch” podobnie dobrych 
wyników w przyszłości, a w 
konsekwencji — dalszego 
utrzymania proporca. R.J.

PAŹDZIERNIK
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Gerarda

Słońce: 6.17—16.57

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­
WY — g. 19 „Kto się boi Virginii 
Woolf”; OPERA — g. 19 „Wie­
czór galowy”; OPERETKA — g- 
19 „My Fair Lady”; MARCINEK 
— g. 11 i 16.30 „Słowik”;

W WOJEWODZtWIE

KALISZ: „Szelmostwa Skape- 
na”; WIERUSZÓW: „Ballada o 
człowieku śmiechu”; GNIEZNO: 
„Zemsta” (premiera).

KIMA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne; Noteć: „Deszcz padał na 
szczęście”; CZARNKÓW: „Ol­
brzym”; GNIEZNO — Lech: „Go- 

problem budowy studni głę­
binowych oraz wodociągów 
wiejskich.

Obecnie w powiecie istnie­
je 30 wodociągów o charakte­
rze publicznym. W budowie 
są wodociągi w Piętnie i Wła­
dysławowie (ten ostatni — na 
ukończeniu). W stadium przy­
gotowawczym jest budowa 
wodociągu w Malanowie, Bru 
dzewie i Cielcach.

Poważnym zagadnieniem 
stało się wzrastające zanie­
czyszczenie wód powierzch­
niowych ściekami, odprowa­
dzanymi z zakładów przemy­
słowych Turku.

SANEPID sygnalizuje po­
ważne zaniedbania w pionie 
mleczarskim. Przeprowadza­
ne w zlewniach kontrole wy­
kazują poważny procent do­
starczanego mleka o zanie­
czyszczeniu przekraczającym 
doouszczalne granice. Wpraw 
dzie w przetwórniach mleko 
poddawane jest oczyszczaniu 
i pasteryzacji, ale poważna 
jego część konsumowana jest 
przez producentów i nabyw­
ców w stanie surowym, bądź 
też w postaci twarogów, śmie 
tany itp.

Ciasnota pomieszczeń i zły 
stan wielu jeszcze szkół wiej­
skich wpływają ujemnie na 
higienę osobistą dzieci. Nie­
rzadko zdarza się jeszcze 
wszawica. Tak np. na 6 815 
skontrolowanych uczniów w 
pierwszym półroczu br. stwier 
dzono 94 przypadki wszawicy 
(1,38 proc.).

Ciągle zbyt wysoki jest 
wskaźnik zachorowań na żół­
taczkę zakaźną.

Oto, pobieżny tylko, rejestr 
mówiący o rozmiarach zadań 
urzędowej i społecznej służ­
by sanitarnej powiatu. Bar­
dziej ożywioną pracę na tym 
ważnym społecznie odcinku 
zapoczątkowano w roku 1958; 
wtedy przed III Zjazdem
PZPR, rzucono w 
je wód zt wie hasło 
wsi. Ważnym jej 
ogłoszony przez

naszym wo- 
higienizacji 
etapem był 
Prezydium

WRN, przy współudziale re­
dakcji „Głosu”, Wojewódzki 
Konkurs Higienizacji Wsi. W 
pow. turkowskim przystąpiło 
do niego 17 miejscowości, z 
których wieś Żeronice zdoby­
ła czwarta nagrodę w wyso­
kości 250 000 zł.

W roku następnym konkurs 
higienizacji zorganizowały
miejscowe władze powiatowe. 
Podobnie jak w konkursie 
wojewódzkim, jego plonem 
było zbudowanie lub ulepsze­
nie kilkunastu kilometrów 
dróg i ulic, poprawienie sta­
nu sanitarnego w 114 stud­
niach, odświeżenie tynków na 
640 budynkach, zasadzenie 
2 200 drzew i krzewów, wy­
czyszczenie ponad 10 km ro­
wów przydrożnych, przebu­
dowanie niemal 100 przepu­
stów i mostków oraz wznie-

W miejscowości Łagocz Wielki 
(pow. Trzcianka) 6-letni Zbigniew
Mazurkiewicz spadł z 
nego i poniósł śmierć. 

*
W Ostrzeszowie przy 

szki Horst Remiger, 

wozu kon

ul. Kościu 
prowadząc

ciężarówkę, potrącił idących z ro 
werami Franciszka Nawrockiego i 
Idziego Piaseckiego. Nawrocki po 
niósł śmierć, a Piaseckiego w sta­
nie bardzo ciężkim przewieziono 
do szpitala.

Syrena: „Ka- 
Wolność: „Zycie

„Wyspa Artura'

Panienka 
: „I dalejz okienka”; KŁODAWA

będę śpiewać’ 
dło odwagi”; 
albo zbrodnia 
— Energetyk: 
ray”; Górnik: 
..Walkower”;

sienie paru obiektów socjal- 
no-kulturalnych wartości
600 000 zł. Dalszej poprawie 
uległ wygląd zewnętrzny wie­
lu zabudowań, ogrodzeń itp. 
Na czołowe miejsce wysunęły 
się tym razem wsie: Siedli­
ska, Tokary, Piekary, Cisew 
i Goszczanów.

W roku bieżącym ogłoszo­
ny został ponownie konkurs 
wojewódzki, z podobnymi do 
poprzedniego zasadami. Współ 
zawodniczy w nim 21 wsi 
pow. turkowskiego. Główny 
kierunek działalności sanitar­
nej zwrócony został na pozy­
skanie dla idei higienizacji 
szerokiego aktywu organiza­
cji i samorządu wiejskiego — 
kół ZSL, kółek rolniczych, 
kół gospodyń wiejskich, 
ZMW. Dotarcie z oświatą sa­
nitarną do wszystkich tych 
środowisk uznano za tym pil­
niejsze, że postępująca me- 
charizacja i chemizacja rol­
nictwa, wysuwa nowe, nie zna 
ne dotąd na wsi potrzeby z 
dziedziny profilaktyki i ochro 
ny zdrowia.

Poważne znaczenie dla ob­
jęcia ruchem higienizacji ca­
łego powiatu może mieć sierp 
niowa uchwała PRN zaleca­
jąca, by w każdej gromadzie 
i w każdej wsi powstały ko­
mitety higienizacji jako sek­
cje komitetów Frontu Jed­
ności Narodu. Temu właśnie 
zagadnieniu poświęcane są 
sesje rad gromadzkich i osie­
dlowych oraz narady robocze 
w pionach handlu, przemysłu 
i drobnej wytwórczości.

F. B.

Studencka narada 
w Wolsztynie

Pożyteczną kursokonferen- 
cję zorganizowały ostatnio w 
Wolsztynie: Komisja Ekono­
miczna Rady Okręgowej ZSP 
i Sekcja Studencka przy Od­
dziale Wojewódzkim Społecz­
nego Komitetu Przeciwalkoho 
lowego w Poznaniu. Omawia­
no sprawy samorządu w do­
mach studenckich, współpra­
cy rad mieszkańców ds-ów 
z Radami Uczelnianymi ZSP. 
Poinformowano również dzia­
łaczy ze wszystkich szczebli 
studenckiej organizacji, jak na 
leży prowadzić pracę w po­
szczególnych sekcjach próbie 
mowych rad mieszkańców. W 
najbliższym czasie przy ra­
dach uczelnianych utworzone 
zostaną osobne komisje do 
spraw domów studenckich.

Jednym z ważniejszych za­
gadnień, które poruszano w 
Wolsztynie, była sprawa zdro­
wia studentów. Szczegółowo o- 
mówiono też organizację i for­
my działania ruchu antyalko­
holowego w środowisku akade 
mickim. Uczestnicy kursokon- 
ferencji z dużym zainteresowa 
niem wysłuchali odczytów i 
prelekcji na ten temat, (ad)

Usługi pod 
mikroskopem

Komisja Usług i Chałupnic­
twa przy KP PZPR w Szamo­
tułach omawiała ostatnio spra 
wy chałupnictwa w powiecie 
szamotulskim, przeprowadza­
jąc kontrolę warsztatów i 
punktów usługowych analizu­
jąc program rozwoju usług 
itp. Komisja zwraca szczegól­
nie uwTagę nie tylko na jakość 
wykonywanych usług, pobiera 
nie cen, terminowość ich wy­
konania ale również na pre­
zentację zewnętrzną i estety­
kę zakładów usługowych, (md

„Rękopis, znaleziony w Saragos- 
sie”; SŁUPCA: „Jutro na orbitę” 

.Agnieszka 46”; ŚREM: „,,Beata”; 
międzyŚRODA' 

nami”; !
.Zakochani są

SZAMOTUŁY; „Trzy kro-
ki po ziemi”; TRZCIANKA: „Ba­
rwy walki”; TURĘK: „Romans z 
nieznajomym”; WĄGROWIEC: 
„Hamlet” (I i II s.) i „Zalotnik”; 
WOLSZTYN: „Królowa Krysty­
na”; WRZEŚNIA: „Pechowy Syl­
wester”;

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
,,Oxford Bristol”.

ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 
skiego 27/29) — g. 9—15.

BRONI (St. Rynek) — g. 10—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 45) — godz. 
9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — godz. 10—15.

MTLTT.ARIUM (Al. Marcinkow­
skiego 9) — godz. 9—15.

057^
Koszykówka

Za tydzień otwarcie sezonu
Rozgrywki o mistrzostwo ekstraklasy koszykarzy i ko- 

szykarek rozpoczną się 6 listopada, ale inauguracja sezony 
1965/66 na terenie woj. poznańskiego odbędzie się 24 bią, 
Wtedy to bowiem ruszą do walki o mistrzowskie punkty 
koszykarze ligi wojewódzkiej. Stawką tych rozgrywek jest 
tytuł mistrza województwa i prawo walki o I ligę.

Na starcie zobaczymy 10 zespo­
łów. Będą to: AZS, Olimpia, 
Lech II i Warta z Poznania, 
Ostrovia i Stal z Ostrowa, Polo­
nia Leszno, Rawicki KKS, Gór- 
n.k Konin i Victoria Jarocin. 
Niewątpliwie najciekawszym me­
czem I rundy będzie spotkanie 
Olimpii z AZS-em, które przewi­
dziane jest na 19 grudnia. Zespo­
ły te należą do najpoważniej­
szych kandydatów do tytułu mi­
strzowskiego. 24 bm. Stal Ostrów 
spotka się z Wartą Poznań, AZS 
Poznań z Lechem II, Ostrovia z 
Olimpią, Polonia Leszno z Vic- 
torią Jarocin i Rawicki KKS z 
Górnikiem Konin.

Tydzień później wystartują ko- 
szykarki. O mistrzostwo ligi wo­
jewódzkiej kobiet ubiegać się bę­
dzie 8 zespołów: AZS, Energetyk, 
Lech II i Olimpia II z Poznania, 
Rawicki KKS, Włókniarz Kalisz, 
Górnik Konin i Gwardia Piła. 
Spotkanie dwóch najpoważniej­
szych rywali Energetyka i AZS-u 
odbędzie się 12 grudnia. Bardzo 
groźne na pewno będą rezerwy 
Lecha i Olimpii. Któryś z tych 
zespołów może nawet zdobyć ty­
tuł mistrzowski, ale nie ma pra­
wa walczyć o awans do ekstra 
klasy.

Jeżeli chodzi o klasę A, to ko- 
szykarki rozpoczną boje 31 bm. 
zaś koszykarze 24 bm. O tytuły 
mistrzowskie ubiegać się będzie 
10 zespołów męskich i 8 kobie­
cych. (st)

*Pierwszoligowy Lech stracił 
kilku starszych zawodników, co 
może się odbić na grze zespołu, 
gdyż młodym brak jeszcze do­
świadczenia i rutyny. Do pierw­
szej drużyny awansowało kilku 
juniorów, m.in. Kosicki, Dolczew- 
ski, Mikulski, Olejnik i Stróży-

Boks na antenie PR
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hm. transmisję z meczu bokser­
skiego Polska — NRF. Początek 
transmisji o godz. 11.15 w progra­
mie I.

Polscy piłkarze mają 
jeszcze szanse

Wielkim echem nie tylko u nas 
w kraju lecz również zagranicą, 
szczególnie w krajach zaintereso­
wanych spotkaniami eliminacyj­
nymi do finału mistrzostw świa­
ta w piłce nożnej, odbiło się pięk­
ne zwycięstwo polskiej jedena­
stki w Glasgow nad wysoko no­
towaną reprezentacją Szkocji.

Polska • reprezentacja rozegrała 
w amach tych rozgrywek cztery 
mecze. Z walczącymi w naszej 
grupie reprezentacjami uzyskali­
śmy następujące wyniki: z Wło­
chami w Warszawie 0:0, ze Szko­
cją w Chorzowie 1:1 i w Glasgow 
2:1 oraz z Finlandią w Helsinkach 
0:2.

W tabeli prowadzą Włosi z 5 
pkt., stosunek bramek 8:1 przed 
Szkocją 5 pkt, 7:5, Polską 4 pkt., 
3:4 oraz Finlandią 2 pkt. 5:13.

Naszym reprezentantom pozosta 
ły do rozegrania dwa mecze: 24 
bm. w Szczecinie z Finlandią i 1 
listopada w Rzym e z Wiochami. 
O ile z obu spotkań wyjdziemy 
zwycięsko, co jest zadaniem bar­
dzo trudnym (chodzi przede wszy 
stkim o mecz w Rzymie), a Wło­
si w spotkaniach ze Szkocją zdo­
będą nie więcej niż 2 punkty, 
zdobyć możemy pierwsze miejsce 
i znaleźć się wśród najlepszych 
drużyn świata w finale, który od­
będzie się w przyszłym roku w 
Anglii.

A więc musimy się uzbroić w 
cierpliwość. Za dwa tygodnie na­
stępny akt wielkiej gry. (p)

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15,

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY, — „Podbój 

Kosmosu w literaturze” — godz. 
10—18.

PAWILON MEBLOWY (Swa­
rzędz, ul. Wrzasińska 28) „XXVII 
Wystawa Mebli Współczesnych” 
— godz. 8—18. i

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Ojczyzna i LudoWe Wojsko Pól- 
skie w malarstwie'dziecka” — g 
10—20.

KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 Koncert 
(Jubileuszowy PTM im. Wieniaw­
skiego, dyrygent — Witold KrzeL 
mieński; soliści: Edward Statkie- 
wicz — skrzypce, Rajmund Ja­
kubowicz — recytator; Chór 
FTM.
hyżury

SZPITAL KLINICZNY ( IM. 

na. W mistrzostwach Europy! 
klubów kolejowych w Ałma Acie k 
kolejarze zajęli trzecie miejsce.! ' 
W rozgrywkach o puchar KrajoJ 
wej Rady Ogólnozwiązkowej Fe- 
deracji zajął Lech drugie miej. . 
sce z" ŁKS. Obecnie koszyka.' 
rze Lecha wyjeżdżają na 6 spod 
tkań do ZSRR, co powinno po, 
zwolić na skonsolidowanie zespo­
łu przed rozgrywkami ekstrakla.! . 
sy.

Ligowe zespoły 
na starcie

Po dwutygodniowej przerwie' 
zespoły I ligi rozegrają w nie. 
dzielę następną kolejkę spotkań, P( 
by znowu przerwać walki do dnia W 
7 listopada. 17 bm. odbędą się na. re 
stępujące mecze: Wisła — za. 
głębie, Śląsk — Stal, Zawisza - ! 
GKS, Legia — Polonia, Szombier. 0S 
ki — Gwardia, Górnik — Odra, - 
Ruch — ŁKS.

W drugiej lidze, która nas 
Wielkopolsce interesuje najban 
dziej, oczekujemy spotkania w 
Poznaniu pomiędzy Lechem i Ra< 
kowem Częstochowa. W pozostaw 
łych zawodach zmierzą się nastęJ 
pujące pary: Górnik — Wab: 
brzych — Lublinianka, Cracovia ty 
— Hutnik, Stal — Górnik Kochio- OŚ 
wice, Lechia — Victoria, Start - cz, 
Unia, Pogoń — Garbarnia, MZKS -p 
Gdynia — Górnik Thorez. , 1ta:

Trzy spotkania w ramach roz*  
grywek o mistrzostwo III ligi „ 
odbędą się w najbliższej kolejce pr 
w Poznaniu. Mecz Energetyka z “ 
Wartą rozegrany zostanie w so-| 
botę (16 bm.) o godz. 15 na boisku lo 
przy Al. Reymonta: w niedzielę r0 
o godz. 11 na Golęcinie Olimpia j 
będzie miała za przeciwnika fa­
liste a na Głównej Polonia obon 
nicką Spartę. Oto pozostałe spo- 2y 
tkania: Dyskobolia — Włókniarz, ny 
Prosną — Obra, Zjednoczenie - f0( 
Grunwald. w

lalełopisąi
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BALU NI WYGRAŁ WYŚCIG kl 
W WARSZAWIE

Na zamkniętej okrężnej trasie ją 
między mostami kolejowym i Slą~ 
sko-Dąbrowskim, odbył się 14 bm. ' 
w Warszawie na trasie długości 
90 km, międzynarodowy wyścig. BI 
kolarski, zorganizowany dla ucz-t 
czenia Światowego Kongresu Zw. , 
Zawodowych. Na trzech ostatnich m 
okrążeniach na czoło wysunął się fi( 
wioski kolarz Roberto Ballini,® 
który zwvcieżył wvorzedzatac na 
finiszu Belgów Poppe i Thome, 
4. Hoffmann (NRD).

REMIS LEGII
Rewanżowe międzynarodowe' ||| 

•spotkanie koszykówki męzczyz»| . 
między warszawską Legią a CSKA 1 
Sofia zakończyło się wynikiem re Aj 
misowym 66:66. Do przerwy pro*:  Po 
wadzili koszykarze CSKA 34:30. Mi

KONGRES MIĘDZYNARODOWEJ 
FEDERACJI JUDO - ne

W Rio de Janeiro obraduje Kon! v 
gres Międzynarodowej Federacji: " 
Judo (IJF). Nowym nrezesem Fe Pa 
deracii wybrany został Charles gj, 
Palmer (W. Brytania). Ustalono, 
że walki judo rozgrywane będit 
w 5 kategoriach wagowych: do na 
63 kg. do 70. do 80, do 93 i pow}'-. os, 
żej 93 kg. W judo kategorie wa*  
gowe nie będą miały nazw.

Porażka AZS La
Pi;

sali.
sa

Rozegrany w czwartek w 
przy ul. Młyńskiej, międzynaro- 
dowy mecz siatkówki kobiecej P° 

Pr

komiędzy Wissenschaft Halle, 
AZS Poznań, zakończył się zwy4 Sr

3:0 (15:1, 15:1M cii 
Si

cięstwem 
15:13).

gości

Rewanż w/w drużyn odbęd^i Bj 
się w sobotę o godz. 17. (t) Dli

■ Pr
," żą 

ŚWIĘCICKIEGO (ul. Przybyszew­
skiego 49, tel. 612-11) — chirurgia'! s 
interna. |,

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCYM 
— chir. dziec. do lat 14 (ul. św.g 
Józefa 8/9. tel. 536-21). ; 1

SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA go 
— okulistyka, ul. Walki Młodymi * 1 
nr 7, telefon 511-11. Pr

STACJA POGOTOWIA RATlUH Ji- 
KOWEGO M. POZNANIA (Che’" 
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki 
ne i w miejscach pub)., tel- j 
nagłe zachorowania w domu 
rei.: 54«-44 i 544-45; porady lekaf,| Sp, 
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR - (ul< tłj
Kościuszki nr 103). te). 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego ’’ 
(czynna całą dobę). DYŻLR NO 'I 
NY: Główna 53 i Starołęcka 19. I

LEKARZ WETERYNARII j 
Miejska Lecznica dla Zwierząt j 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 635-31 i 
godz. 8—21 (w nocy — nagłe wrl 
padki).

br 
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